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g  Nekrologi » 250
k zwyczajne „ 400
^  drobne za jeden wyraz „ 150

Ceny ogłoszeń należy rozumieć  
o  zo wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50$ rabatu 
Ogłoszenia w Nś niedzieln. o 25$ drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50$ „ 
O głoszeni*' przyjęte po zamknięciu  

Administracji o 10$ drożej 
Każda nowa po wyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini­

stracja nie odpowiada.

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po pot. Za zwrot rękopisów redakcja pie o d p o w i a d a .  Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. |

®̂**«snki prenum erat:
* Warszawie z odnoszeniem 
, miesięcznie Mk. 13000.—

odnoszenia * 11500.—
!J6 prowincji miesiecz. 13000.— 
g ra n ic ą  „ 20000.—
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Administracja czynna od 9 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2.

Num?r pojedynczy B O ®  nik.
Rachunki płatne w © r o d y

Rozmowa Chjeny z „ogółem".
^  Chjena liczyła — zdaje się — na to, 

przed wznowieniem obrad sejmowych 
^  się dobić targu z Piastem i że pierw- 

. e posiedzenie po ferjach odbędzie się 
z iv nastroju uroczyście-chjeńskim.

. Tymczasem stało, się inaczej. „Fala 
i „naturalna ewolucja" — o których 

. ^Wily coraz głośniej pisma chjeńskie — 
. j przeszły ponad głowami chciwych

^dzy polityków chjeno-piastowskich, a 
j.. Prasie chjeńskiej zapanował melancho- 
%  smętek, przepojony żalem i goryczą.

j. Konsizachtom Chjeny z Piastem zada­
ło ś  p. Sikorski i p. Trąmpczyński. War- 

s aWska prasa endecka do ostatnich je- 
^ c*e dni ostro atakowała p. Sikorskiego 

Padziei, że uda się powołać do życia no- 
rząd, oparty na nowej większości 

)eńsko-piastowskiej.
W tym celu, żeby już ostatecznie po- 

wić autorytet p. Sikorskiego, najlep- 
^*^0 min. spr. zagrań, w Polsce uczynio- 

Mussolini ego, on to bowiem — zda- 
^  ,,Gazety' Porannej" — zdobył uzna- 
e Wschodnich granic Polski.

s Ale nieszczęściem dla Chjeny. p, Si- 
j &ki  miał duże powodzenie w Poznaniu 
j Cała prasa chjeóska zgodnie zaintonowa- 
j hymn na jego cześć. W ten sposób sa- 
• 5 dopomogła do podniesienia jego popu- 

rPoścj, a narazie zupełnie popsuła sobie

tli
aPse obalenia człowieka, którego się wy-
'vąła, niemal jako „swojego".

^  P. Trąmpczyński zaś, — czołowy re- 
j^ e n ta n t  Chjeny, jej chluba i duma — 

Pfy w poprzednim Sejmie odgrywał
% Wna rolę pośrednika między stronni­
c a m i  w okresach przesileń i ma znaczne 
-świadczenie w tym względzie, a obecnie 
‘̂ o  marszałek Senatu znaczny przecież 
jjWiera wpływ na politykę Chjeny, wprost 
/ tceważąco wyraził się o projekcie bloku 

%'^Asko-piastjowskiego, wróżąc temu o-
C lł*r,iemu jeno kilkotygodniowy żywot. W 
t.°^atkowem oświadczeniu p. Trąmpczyń-

Wypowiedział się na rzecz większości
'T^Żej", obejmującej oprócz Chjeny i Pia-

także N. P. R. i Wyzwolenie.
I oto Chjena znalazła się w położeniu 
W y ra z  przykrem. O obaleniu p. Sikor-

'e§o narazie nie może być mowy, należytę J
- ^  zadowolnić się rekonstrukcją jego 
w binetu, na co już wczorajsza „Gazeta 

arszawska"z bólem serca przystaje.
: 2 drugiej strony p. Trąmpczyński nie

&t odosobniony w swych poglądach, lecz 
Podobno za sobą obszarników poznaó- 

^ lch. przeciwnych ustępstwom dla Piasta 
^  sPrav;ie reformy rolnej Zachodzi tedy 

4wa, że cała ta, z takim mozołem kleco­

na, większość zamrze jeszcze przed uro­
dzeniem.

Chjena zmuszona jest więc szukać no­
wych sprzymierzeńców, skłonnych zapeł­
nić ew. wyrwę, dokonaną przez marsz. 
Trąmpczyńskiego i tow., i „ratować" Chje- 
nę, by wraz z nią następnie „ratować" Pol­
skę. Albowiem żądza „ratowania" Polski, 
t. j. schjenizowania jej, góruje nad wszy- 
stkiem i Chjena gotowa jest połączyć się 
z samym djabłem, byłe dopiąć tego celu.

Czytamy więc w artykule „Gazety 
Warszawskiej" kuszącą ofertę pod adre­
sem N. P. R. Artykuł ten jest niezwykle 
pocieszny.

Autor występuje w nim, jako sobo­
wtór w roli Chjeny i „ogółu".

Czytamy oto na wstępie:
„Ogół z dużem zainteresowaniem, a 

nawet i z pewnem zaniepokojeniem ocze­
kiwał wznowienia posiedzeń Sejmu, spo­
dziewał się bowiem, że wszystkie główne 
jego troski, nadzieje i przewidywania zo­
staną jednocześnie zaspokojone i zała­
twione. Posiedzenie wczorajsze, acz krót­
kie, w pewnej co najmniej mierze oczeki­
wań nie zawiodło".

Przedtem słyszeliśmy, że to lewica 
niepokoi się z powodu rokowań Chjeny z 
Piastem, a oto okazuje się, że to „ogół" się 
niepokoił. A cóż takiego „w pewnej eo­
na jmniej mierze oczekiwań nie zawiodło"?

Sejm jednomyślnie uchwalił protest 
przeciwko zbrodni bolszewickiej. Autor 
artykułu jest b. zadowolony z tego prze­
jawu jednomyślności, co jest rzeczą ła­
dną, ale więcej się cieszy „prawdziwą ra­
dością ogółu", że protest, wniesiony do 
Sejmu, podpisały wspólnie Chjena, Piast i 
N. P. R. W jednej chwili „chrześcijań­
stwo" Chjenisty poszło w kąt, a zabłysła 
nadzieja pozyskania kilkunastu głosów dla 
ubicia geszeftu politycznego, dla utworze­
nia „naturalnej większości", jak się wyra­
ża autor artykułu.

Musi być źle z Chjeną, jeżeli podpis 
N, P. R. pod protestem przeciwko wyro­
kowi moskiewskiemu i rozstrzelaniu ks. 
Budkiewicza, uważa ona za pierwszy krok 
do sojuszu z Chjeną i Piastem, zwłaszcza, 
że chodziło tu o sprawę, w której cały 

1 Sejm okazał jednomyślność.
Zbyteczna tłomaczyć, że sojusz N. P. 

R. z centroprawem byłby dla niej aktem 
„naturalnej" śmierci politycznej, albo­
wiem za cenę 1 teki ministerjalnej part ja 
la musiałaby współpracować w rządzie ka- 
pitalistyczno - agrarjuszowskim, którego 
polityka przedewszystkiem i głównie 
zwróconaby była przeciwko robotnikom i 
ich zdobyczom dotychczasowym,

Ale ofsrta „Gazety Warsz." dowodzi, 
na jak kruchych, nierealnych podstawach 
spoczywa cała ta akcja blokowania stron­
nictw. Jeżeli blok Chjeny, Piasta i N. P. 
R. jest „naturałny", w takim razie „natu­
ralnym" jest też projekt marsz. Trąmp­
czyńskiego, by przyłączyć jeszcze Wyzwo­
lenie.

Chj tnie idzie o cyfrą, potrzebną jej
dla uzyskania władzy i szuka jej wszędzie, 
gdzie się da, nie troszcząc się bynajmniej 
o to, czy zlepek rzekomo „naturalny" ma 
sens i przyszłość przed sobą.

A ponieważ zarówno Chjena, jak 
Piast nie kierują się w rokowaniach swych 
żadnemi wyższemi celami, lecz dążą jedy­
nie do zaspokojenia swych klasowych in­

teresów i jednostkowych ambicji, a  jedne 
i drugie kłócą się często ze sobą — więc 
całe te układy sprowadzają się do tego, że 
jedna strona chce „przechytrzeć” drugą, 
że nikt nikomu nie ufa, lecz szuka „gwa­
rancji", że nie zostanie oszukany. A przy 
lada zmianie „pogody" politycznej (wizy­
ta p. Sikorskiego, wynurzenia p. Trąmp­
czyńskiego) konszachtom grozi rozbicie.

Sobowtór z „Gaz. Warsz." jeszcze 
nieraz wfęc będzie musiał zwracać się do 
„ogółu" z wezwaniem:

„Ogółowi zaś domagającemu się ści­
słej i szybkiej odpowiedzi co do najbliż­
szej przyszłości, poradzić musimy raz je­
szcze, by się zdobył na trochę cierpliwo­
ści". J. M. B.

W Estonji i Finlandii.
(Koresp. własna).

Odczyt w Poselstwie Polskiem w Rewlu. — U tow. Reja. — Odczyt publiczny w Re- 
wlu.— W  drodze do Finlandji.— Oświata robotnicza w Finlandji

Helsingfors, 9.IV 23 r.
Ponieważ Rewel był odcięty od Helsing- 

forsu tak, że nie można było się dostać do 
Finlandji ani aeroplanem (ponieważ już by­
ła wiosna i nie można było lądować na lo­
dzie), ani parostatkiem (ponieważ wiosny 
nie było i w zatoce były lody), — wobec te­
go musiałem tydzień spędzić w Estonji w o- 
czekiwaniu, aż odejdzie wreszcie „Posej­
don" do Hango lub wprost do Hełsingfbr- 
su. Zyskałem wolny czas, aby zbadać sto­
sunki estońskie i zapoznać Rewel z Polską,

W czwartek 5.IV urządziłem w apar­
tamentach Poselstwa odczyt o Polsce. Ze­
brali się liczni reprezentanci politycznego 
świata estońskiego z prezydentem Kukkiem 
na czele. Był min. spraw zagrań, i prawie 
wszyscy posłowie zagraniczni. W obszer­
nym referacie szczegółowo scharakteryzo­
wałem gospodarczą i finansową sytuację 
państwa, omówiłem podstawy konstytucji 
polskiej, wyjaśniając jej demokratyczny 
charakter. Przedstawiłem ostatnie wrybory 
do Sejmu, programy i liczebność poszcze­
gólnych partji, współczesne walki politycz­
ne itp. Wreszcie scharakteryzowałem poli­
tykę zagraniczną Polski, podkreślając, iż 
pokój winien być osią tej polityki. Mówi­
łem o znaczeniu sojuszu z Francją, o sto­
sunku do M. Ententy i wreszcie zatrzyma­
łem się obszerniej na niebezpieczeństwie 
rosyjskiem, podkreślając czerwony imperja- 
hzm sowietów i wyjaśniając ewentualne 
niebezpieczeństwo ze strony przyszłej na­
cjonalistycznej Rosji; przy tej sposobności 
poruszyłem trudną pozycję państw bałtyc­
kich. Wykład mój przyjęto b. serdecznie. 
Długo dziękował mi w serdecznych wyra­
zach prez. Kukk. Redaktorzy zaś zapropo­
nowali mi, abym powtórzył wykład, jako 
publiczny. Na drugi dzień wszystkie dzien­
niki estońskie dały b. obszerne i niezmier­
nie przychylne sprawozdania.

W piątek na obiedzie u b. prezesa kon­
stytuanty, posła tow. Reja, zebrało się gro­
no estońskich socjalistów. Była wśród nich 
także znana socjalistyczna działaczka estoń­

ska pos. tow. Ojnasowa, Przybył także re­
daktor partyjnego pisma w Rewlu tow. Ast. 
Omawialiśmy cały szereg zagadnień poli­
tycznych w serdecznej pogawędce. Dopy­
tywałem się w ciekawością, z jaką właści­
wie platformą polityczną idą do walki wy­
borczej „niezawiśli" socjaliści, którzy w sta­
rym sejmie liczyli jedenastu członków obok 
18 socjal - demokratów. Towarzysze estoń­
scy wyjaśnili, że właściwie niema odrębnej 
platformy. Narazie niezawiśli domagają się 
przyjęcia do 3-ej Międzynarodówki, ale nie 
życzą sobie wszystkich znanych warunków, 
postawionych przez 3-cią Międzynarodów­
kę; tow. Ast jest zdania, że dla odrębnej 
partji niezawisłych niema miejsca w Esto­
nji; część pójdzie do komunistów, część się 
zleje z socjalnymi demokratami,

W sobotę 8 kwietnia odbył się w Re­
wlu w sali żeńskiej szkoły handlowej mój 
publiczny odczyt. Słuchaczy zebrało się b. 
wielu, wśród nich wielu wybitnych działa­
czy społecznych. Z socjalistów byli obecni: 
kontroler państwowy tow. Oj nas i pos. tow. 
Pałwadre. Zagaił odczyt obszernem prze­
mówieniem w estońskim języku b. min. 
spraw zagr. Piip, który w gorących słowach 
podniósł konieczność przyjacielskich sto­
sunków z Polską.

8-gjo kwietnia o g. 8 rano wreszcie mo­
głem odjechać na „Posejdonie" do Helsing- 
forsu. Przed „Posejdonem" szedł łamacz 
lodów, specjalny parostatek, i terował dro­
gę. Przed Helsingforsem, w odległości kilku 
kilometrów od portu, wjechaliśmy w tak 
grube pola lodowe, iż zdawało się, że trze­
ba będzie wracać z powrotem. Z wielkim 
trudem nasz torownik przełamywał lód, o- 
twierając przed nami wąską smugę wolnej 
przestrzeni. Wreszcie po 12-godzinnej po­
dróży szczęśliwie wylądowaliśmy w Hel- 
singforsie. Skracałem sobie podróż długiemi 
rozmowami z finlandzkim posłem socjalis­
tycznym tcw. Wijkiem, jedynym Szwedem 
wśród posłów socjalistycznych. Pisuje du­
żo w centralnym organie fińskiej S.-D. i w 
małem pisemku, wydawanem przez sociali-
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stów fińskich dla robotników szwedzkich. 
Podał mi mnóstwo cennych cyfr i szczegó­
łów', które podam później.

Na drugi dzień odwiedziłem sejm fiń­
ski podczas posiedzenia plenarnego, gdzie 
mnie powitali starzy znajomi socjaliści: tow. 
prof. Voionmaa, Świętorzedki, oraz leader 
partji tow. Tanner. Postanowiliśmy zebrać 
się wieczorem, celem odbycia konferencji. 
Tymczasem tow. Vcionmaa, sympatyczny 
entuzjasta, oświatowiec, przewódca nieda­
wno zorganizowanego wielkiego ruchu o- 
światewego robotniczego w Finlandj i, za­
brał mnie do gmachu partyjnego, gdzie w 
biurze oświatowem spędziliśmy kilka nie­
zmiernie pouczających dla mnie gadzin. 
Tow. Voionmaa i jego pomocnik tow. E- 
klund z drukami, broszurami i materjąłem 
statystycznym w rękach, przedstawili mi 
niezmiernie ciekawy obraz wysiłków oświa­
towych uświadomionego proletarjatu w Fin- 
Jandji. O tej pracy oświatowej trzeba bę­
dzie osobno napisać. Zaznaczę narazie tyl­
ko, co następuje: Związek Oświatowy robo­
tniczy tworzą wspólnie 15 organizacji robo­
tniczych, z organizacją zawodową spółdziel­
czą i polityczną na czele; razem daje to 400 
tys. członków, z których każdy płaci malut­
ką składkę 10 penni rocznie. Głównych 
środków jednakowoż dostarcza państwo w 
formie subwencji. Praca odbywa się głów­
nie w kółkach i przez wykłady. System 
,.kółek" jest przystosowany do warunków 
Finlandji, gdzie ludność, korzystająca z par­
tyjnej pracy, jest rozrzucona po wsiach. 
Takich kółek istnieją dziesiątki we wszyst­
kich częściach kraju. Na czele każdego stoi 
kierownik: dla tych kierowników urządza
się specjalne kursy i ogłasza specjalne wy­
dawnictwa; państwo daje każdemu kółku 
subwencję na książki, jeśli tylko kółko do­
trz e  się rozwija.

Co się tyczy wykładów, to tow. Eklund 
pokazał mi spis prelegentów, którzy są do 
dyspozycji i których wysyła się w różne 
6trony kraju. Wśród prelegentów większość 
stanowią wykształceni robotnicy, nie brak 
jednak nawet profesorów uniwersytetu. 
Prelegent wyjeżdża na prowincję najmniej 
na dwa wykłady, przyczem koszty wszyst­
kie ponosi centraila, subwencjonowania w 
tym celu przez państwo, niezależnie od 
wspomnianej ogólnej państwowej subwen­
cji i od subwencji dla kółek. Organizacja 
lokalna, żądająca prelegenta, płaci zazwy­
czaj tylko 10 marek za zgłoszenie.

Są to dwie główne formy robotniczej 
pracy oświatowej. Towarzysze fińscy poka­
zywali mnie mnóstwo ciekawych wydaw­
nictw oświatowych. W ydają dla robotni­
ków „Wstępy" do poszczególnych autorów, 
jak naprz. Jacka Londona, ułatwiające stu- 
djowanie danego autora. Należy zaznaczyć, 
iże poza partyjną pracą oświatową wśród 
robotników istnieją we wszystkich miastach 
miejskie „Instytuty Robotnicze" (oczywiś­
cie z udziałem socjalistów), gdzie regular­
nie odbywają się wykłady kjJka razy w ty­
godniu.

Kazimierz Czapiński.

Ks-ążki nadesłane.
Ludwik Madelin. Francja dyrektoriatu (1795—■ 

1799). Nakładem Stowarzyszenia Przyjaciół F ran­
cji w Krakowie.

Mały feljeton.
SPROSTOW ANIE.

W czwartkowym numerze „Robotnika" 
jakiś przygodny korespondent z Anina, 
podpisujący się „Podróżny”, w' czarnych 
barwach maluje rzekome braki na przystan­
ku Anin. gdzie mu wszystko wydajfe się, 
„jak na pustyni11.

Widocznie „Podróżny”, póki żyje, przez 
pustynię nie podróżował. Inaczej wiedział­
by, że na pustyni wogóle niema przystan­
ków. Żadna bowiem dyrekcja żadnej wąs­
kotorowej kolejki do tego stopnia jeszcze 
nie zwarjowała, by przeprowadzać linję 
przez Gobi lub Saharę, gdzie nawet zimą 
żaden letnik nie mieszka. A jeśli uwierzyć 
„Podróżnemu", że Anin jest pustynią, to w 
takim razie przystanek nie jest przystan­
kiem, lecz oazą, gdzie dojrzewają palmy 
i gdzie można wesoło bawić się do samego 
rana.

Brak ławki i budki w oazie anińskiej 
nic powstał bynajmniej przez niedhałość 
wąskotorowej dyrekcji kolejki, lecz jest wy­
nikiem jej (dyrekcji, a nie kolejki) filozo­
ficznego światopoglądu, jako wyznawczyni 
hasła Ruskina: „wróć do przyrody11. To też 
na naszej kolejce systematycznie i wytrwa­
le wracamy do przyrody.

Pozostaje jeszcze sprawa niefurikcjo- 
nującej latarni.

Tu dyrekcja wychodziła z racjonalne­
go założenia, że w dzień zapalanie latarni 
jest zbyteczne. Zaś w nocy, to czy z jedną 
latarnią, czy bez tej jednej latarni—wszyst­
ko jedno ciemno. Zresztą ustawienie latar­
ni w oazie anińskiej nie tyle miało na, wzglę­
dzie cele oświatowe, ile pedagogiczne w sto­
sunku do pewnego gatunku pasażerów. La­
tarnia anińska — to coś w rodzaju tej dys­
cypliny, którą dawnemi czasy malowano na 
parkanach ogrodowych ku wymownej prze­
strodze amatorów tanich owoców.

Wreszcie dyrekcja uważa za właściwe 
oświadczyć, iż żadnego podróżnego nie zmu­
sza gwałtem do wysiadania w Aninie. Wol­
no każdemu — za odpowiednią, oczywiście, 
dopłatą — dalej jechać. Już na najbliż­
szym przystanku czeka go prawdziwa „Ra­
dość”.

Kto zaś na nieucywilizowanej pustyni 
tęskni za cywilizacją, ten niechaj rychło i 
zdrowo wraca do Warszawy.

Za dyrekcję kolejki wawerskiej
Ulłimus.
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Echa mordu.
Czytamy w chicagoskim „Dzienniku Lu­

dowym”:
Bezczelność „Przewodnika Katolickiego" 

z New Britain jest czasami zdumiewająca. Po 
zamordowaniu prezydenta Narutowicza pi­
smo to zwróciło się do arcybiskupa Rakow­
skiego w Warszawie i biskupa Sapiehy w 
Krakowie z pytaniem, jakiem prawem kościół 
udzielił zmarłemu katolickiego pogrzebu, jeśli 
według wiarogodnych pogłosek Narutowicz 
był bezwyznaniowcem i masonem?

Widocznie w Warszawie i Krakowie nie 
wiedzą, jakiego rodzaju „pismem” jest ten 
świstek, albowiem na bezczelne to pytanie

9)
TADEUSZ ZIELIŃSKI.

ISam iesm y Ł an  
(„Irezyona")-

(Dokończenie).

XI.
Ból porażki chwilowo tylko przytłu­

mił, ten dawny, nieuleczalny ból po tej, 
którą kochał tak namiętnie, sam o tern nie 
wiedząc. Irezyona! Tak, ta umiała zapło­
nąć i zgasnąć, umiała w płomieniu lekkim 
posłać duszę swą Demetrze. fak  postano­
wiła ta główka młoda, obramowana złoci- 
ttemi lokami. Czyż jego głowa siwiejąca 
nie będzie umiała postanowić?

Słońce, które zasunęło się było za dłu­
gą grzędę chmury, teraz wyjrzało skroś 
zieloną rozpadlinę, dzielącą chmurę od 
wyżyn salamińskicb i oblało blaskiem pur­
purowym ławę, na której siedział T e r  am si­
nes, oraz całą miejscowość. Obejrzał się 
poza siebie i teraz dopiero zauważył za 
ławą przedmiot szczególny, który poprzed­
nio brał za fantastyczny występ skały. 
Nie, była to lutrofora, pospolitej roboty— 
wielkie naczynie kamienne, symbol kąpieli 
przedślubnej, którą stawiano zazwyczaj 
na grobach młodzieńców i dziewic, zmar­
łych przed wstąpieniem w związek mał­
żeński. Tak, teraz, przy tern oświetleniu 
b o c z n e m , widać wyraźnie; widać też i wy­
kutą na niern postać Syreny płaczącej. W i­
dać i napis pod Syreną, choć wyrzezał go 
nie eleuzyński snycerz: „Irezyona, córka
Polikasta” , a pod nim inna ręka, zupełnie 
niewprawna, wydrapała „dobra, niewinna, 
żegnaj11.

Teraz dopiero zrozumiał treść wszyst­

kiego, co przeżywał od czasu rozmowy 
swojej z Antygenją, od czasu, gdy prze­
czytał list przedśmiertny Irezyony. Tajk, 
nie zdając sobie z tego sprawy, przez cały 
ten czas tajemnego doznawał pociągu ku 
jej wiecznej przystani; wszystko, do czego 
dążył widzialnie i świadomie, były to tyl­
ko pozorne liczmany, pod któremi ukrywał 
się ów pęd tajemny. Co przygnało go do 
Eleuzynu? Czyż wieniec zwycięstwa? O, 
nie: to Irezyona. Co zmusiło go do pój­
ścia ścieżyną, wiodącą na Kamienny Łan? 
Czyż myśli o Ramnuncie, Atenach, Sala- 
niinie. O, nie: to Irezyona. Co zmusiło go 
do zapomnienia o noclegu? To ona: Ire­
zyona,

Tu — mój kres, pomyślał; stąd nie o- 
dejdę już. Życie zwyciężonego nie po­
trzebne już nikomu z żywych; potrzebne 
jest tylko tej, która oddała swe własne, by 
zyskać prawo do jego życia.

Chwała Demetrze! pokierowała wszy- 
stkiem aż do kresu, zgodnie ze swą praw­
dą i swą mądrością niewysłowioną. Nie­
chaj więc będzie wysławiona w pieśni 
przedśmiertnej umierającego śpiewaka ^ ^

Wziął swą cytarę i zadumał się. O, 
nie! nie teraźniejszą, nie pieśń zwyciężdną 
ofiaruje bogini; ofiaruje jej swą najsław­
niejszą, najbardziej tryumfalną — tę, za 
którą Irezyona zapłaciła cenę wyższą, niż 
— dozwala Nemezyda.

I po cichych falach wieczoru popłynę­
ły tryumfalne dźwięki cytary — pieśń o 
szczęściu wtajemniczonych w raju Deme- 
try. Ostatnie siły natężył znużony pieś­
niarz, aby przelać swą duszę w te dźwięki 
przez siebie zrodzone, I gdy skończył 
przygrywkę... Cóż to? Czyliż jest nie sam 
na tej pustej wyżynie? Gwar, gwar wyraź­
ny, podobny do tego, który witał te same 
natchnione dźwięki tam, przed świątynią

istotnie odpowiedziały obie kurje, warszaw­
ska i krakowska, w sposób przedmiotowy i 
bardzo umiarkowany. Znamienna jest szcze­
gólnie odpowiedź ks. Mazanka, sekretarza 
biskupa Sapiehy, która brzmi następująco:

„Szanowny Panie Redaktorze!
W odpowiedzi na pismo pańskie z dnia 6 b. m. 

radzę panu przedewszystkicm ii,dać się do J, E. Kar­
dynała Rakowskiego, jako najlepiej poinformowa­
nego w sprawie przez pana poruszonej. Z mojej 
strony mogę panu donieść, że juz przed złożeniem 
przysięgi prezydialnej członkowie prawicy tak  S-ej- 
mu, jak i Senatu, udali się do marszałka Rataja 
z zapytaniem, czy pan Narutowicz może składać 
ją, jako Wyznanie W iary katolickiej. Odpowiedź 
była twierdząca, że p. Narutowicz składa ją z przed- 
świadczeniem — i że to samo świadczy, iż chce być 
uważany za katolika. Po strzałach morderczych 
przywołano księdza Wilhelma Mjohalskiego, prof. 
Uniwersytetu warszawskiego, który udzielił kona­
jącemu absolucji.

Ponieważ nie było żadnych pewnych wiadomo­
ści o wyznaniu innym p. Narutowicza, ani też o  na­
leżeniu do masonerji —• także i w Krakowie, jako 
za przedstawiciela Rzeczypospolitej, zostały z-arzą­
dzone nabożeństwa żałobne.

Może pan Redaktor swoich czytelników uspo­
koić, że nie grały w tych rzeczach roli żadne inne 
pobudki, jak tylko wzgląd na dobro Kościoła i  O j­
czyzny”.

List ten wcale rzeczowy kanalja z „Prze­
wodnika” opatruje komentarzem, że „odpo­
wiedź nie jest wyczerpująca”!

Najciekawszą rzeczą w powyższym do­
kumencie jest stwierdzenie, że „Chjena” w 
sposób zarazem głupi i bezczelny, godny in- 
kwizycyjnych szpiclów, chciała roztrząsać u- 
czucia religijne prez. Narutowicza!

Narutowicz był w jej oczach złym chrze­
ścijaninem. Dobrym chrześcijaninem był na­
tomiast morderca Niewiadomski!

Przy sposobności zanaczamy, że ów 
„Przewodnik katolicki” jest leiborgar.em p. 
Paderewskiego o kierunku nietylko skrajnie 
czarnosecinnym, ale także wyraźnie antypol­
skim. Tak np. „Dziennik Polski”, wychodzą­
cy w Detroit, w num, z dn. 22-go r. b. przy­
tacza słowa „Przewodnika Katolickiego" z ra­
cji zamierzonego zjazdu przedstawicieli nie­
których parafji w Cleveland: ...„Nie mamy się 
już co na Polskę oglądać, musimy sami o so­
bie radzić i dlatego sejm w Cleveland jest 
rzeczą b. ważną".

Organizacja mennicy.
Departament kredytowy Min. Skarbu 

wznowił prace przygotowawcze w celu zor­
ganizowania i uruchomienia mennicy pań­
stwowej .

Mennica nie będzie narazie — wbrew 
informacjom niektórych pism — biła bilo­
nu markowego. Mimo przygotowania wzoru 
metalowych monet wartości 100 marek, bi­
cie ich zostało zaniechane w związku ze 
zbliżającym się momentem reformy waluto­
wej w kierunku wprowadzenia złotych pol­
skich.

Natomiast mennica ma być uruchomio­
na/ narazie prowizorycznie do wybijania 
złotych polskich w formie monet o zawar­
tości kruszcu złotego, stosownie do usta-

bogini mister j ów w czasie owych błogosła­
wionych Eleuzynjów.

Obejrzał się — nie, to nie ludzie. To 
wiatr wieczorny kołysze złocistym, uro­
dzajnym łanem. Wszystko żyje, porusza 
się; fala biegnie za falą i wszystkie dążą 
ku niemu, do nóg mu się kładą; gną się 
źdźbła słomy, chylą się wierzchołki i skroś 
radosny szelest żyta błyska wesoły śmiech 
bławatków i maków. Skały, grzędy białe, 
gdzie jesteście? Zdjęta jest pieczęć ka­
mienna z zaklętego łanu; wszędy kłosy, 
kłosy, kłosy.

— Bogini tutaj! bogini tutaj!
To ona zdjęła pieczęć z zaklętego ła­

nu — zdjęła ją dla tej, której dusza na­
miętna znalazła tu dla się ukojenie, śród 
kamiennych skib tego właśnie łanu —• 
zdjęła ją w lej chwili, aby przekazać pie­
śniarzowi przebaczenie z tamtego świata 
od jego mimowolnej ofiary, aby przypom­
nieć mu o wielkiej treści świętego symbolu 
eleuzyńskiego, Niema już chłodu, niema 
śmierci; wieczne życie, wieczna radość ko­
łysze się tam, na błogosławionej polanie; 
odrodzony łan dusz, łan Demetry, — wszę­
dy kłosy, kłosy, kłosy...

Uczycie nadziemskie wypełniło pierś 
Teramena; teraz, gdy przebaczyła mu Ire­
zyona, uczuł znów boginię w swem sercu. 
Coraz bardziej wzmaga się złoty szelest. 
Tak, przemówiły wszystkie, słyszy wyraź­
nie, rozumie wyraźnie, co one mówią: 
„Dzięki ci, pieśniarzu. To ty swą wiarą 
wyjednałeś dla nas przebudzenie; dla cie­
bie to bogini zdjęła z nas pieczęć wieko­
wego milczenia. Wszyscy jesteśmy dzieci 
twoje; jesteśmy owe żvciotwórcze myśli i 
uczucia pokoleń przyszłych, które wyro­
sną z ziarn, rzuconych przez ciebie. O, nie 
marjw się, nawet wtenczas, gdy cię nie 
stanie ,nawet gdy imię twe ulegnie zapo­
mnieniu na ziemi, nawet wtenczas nic za-

wy z września r. ub., określającej wart-j, 
złotego poisk. Monety takie mają być bl 
na użytek prywatny ze złota, dostarczan®§ 
przez posiadaczy zapasów złota v/ sz, 
bach, bądź pod postacią cennych przędna'0  ̂
tów i monet obcych. Oczywiście w tym cx- 
lu musi być przygotowany i przyjęty . , 
wewo model złotych monet polskich, a _ 
bite przez mennice złote miały w nast®P̂  
stwie kurs na rynku pieniężnym; m o d e l 
ki jest obecnie opracowywany.

Uruchomienie mennicy projektowi0 
jest jeszcze w r. b. ,

Obok zamówień prywatnych tnenn* 
również wybiłaby złote polskie z kruszco 
szlachetnych, złożonych w ciągu ostatni00 
kilku lat na skarb narodowy i przechowy 
wanych obecnie w P. K. K. P.

Projektowane jest wybijanie ze 
monet jednozłotowych, ze złota zaś pty\  
i dziesięciczłctowych, któreby wagą, W'2 ” 
kością i zawartością czystego złota równa 
ły się odpowiednim monetom s z w a j c a r s k i 01*

W ten sposób przed wprowadzeni®0 
ustawowym złotego polskiego, jako jedyn®' 
go środka płatniczego w Polsce, mieliby^ 
my rzeczywisty podkład złoty do wypu^k 
czenia papierowych złotych polskich. 
nie zdeprecjonować ich wartości przy 
mianie marek na złote.

W  myśl uchwały Sejmu ustawoda^/ 
czego z dn. 19 marca 1920 roku, cały ru®̂  
emigracyjny z Polski do Ameryki cdby''*3  ̂
się iha wyłącznie przez porty polskie, a nf' 
razie przez Gdańsk, i dalej bezpośredn1 
drogą morską do portów amerykański®0' 
Z talkiem zastrzeżeniem wydawane są k®°̂  
cesje licznie powstającym u nas filjom \ 
warzystw żeglugowych, a obowiązek zabi®' 
rania pasażerów na pokłady okrętów oc®0 
nowych z Gdańska, sprawia, że do p°r ’ 
tego przybywa większa ilość okrętów arrlC 
rykańskich i przywozi z Ameryki więksZ 
ładunki mąki amerykańskiej i towarów 
łonjalnych, które dawniej przychodziły ^ 
Polski przez Bremę i Hamburg, co dawa  ̂
kolosalne zyski kolejom niemieckim i ha° 
dlowi niemieckiemu.

W interesie tego handlu jedno z ai°f' 
rykańskich towarzystw żeglugi, widocz°ł 
opierające się na kapitałach niemiecki®  ̂
czyni obecnie zabiegi u czynników odpoWi® 
drach, aby znieść rygor skierowywania 
gracji zamorskiej przez Gdańsk i pozW®*1 
na skierowywanie wychodźców polskich 
lejami niemieckiemi do portów Hamburg 
i Bremy, aby stamtąd zabierać ich do A#1̂  
rvki na statkach towarzystw niemieclac 
Hamburg —• Ameryka Lin je i Nord-D® 
tscher Lloyd.

Aby do decyzji w tym kierunku zacjw 
cić wspomniane czynniki, obiecuje się 
że taryfy przewozowe będą niższe i że oby 
watele pbilscy, udający się do Ameryki, b̂  
dą mieli łatwiejszy z tego powodu wyjaz .

Oczywiście inicjatorom tego projck 
nie chodzi o kieszenie uchodźców polski®?- 
lecz o to, aby zwiększyć frekwencję

-  . - - - - -    ^

giną dźwięki twojej liry, nie zagłuch°Jf 
pieśń Demetry pośród ludzi. Niema 1 
chłodu,” głuchoty niema i niema śmierci---

Odrodzenie! odrodzenie! Wszędy k* 
sy, kłosy, kłosy...

Chwała Demetrze! Znów- podniósł 
lamen lirę, aby rozpocząć swą pieśń el®° 
zyńską ku chwale bogini — ach, był to 
statni już przypływ gasnących sił, ręka 
go opadła bezradnie, uczuł, że niemoc °ł 
pozwoli mu już pieśni tej wyśpiewać.

Zaledwo zdążył pomyśleć o tern, 8 
ogarnęła go fala woni nadziemskiej i c£'P 
głos tkliwy i cichy zaśpiewał:

Pójdź do ranie, pójdź do mnie, bogini cf\
y f o V ’

Bogini cię wzywa na łono swych pól;
Tam wietrzyk spiekotę odwieje ci z czjń. 
Tam cichnie zgryzota, zło, krzywda i b®

Tah radość, tam miłość, co nie zna żał®^' 
Tam chór ukojonych weseli się dusz; } 
Tam wszystko odzyskasz, coś stracił pr^.

Odnajdziesz, coś kochał i—nie stracisz w

Wzniósł ociężałe powieki; o, wit31*1 
was obie!

Jedna — wyniosła z zasłoną nieb1 
ską nad pochyloną swą głową, miłośnie P?,, 
tężnem ramieniem objęła wpół smńk • 
śpiewaczkę, której lice ledwie prześwi®® j  
ło z pod płaszcza osłaniających ją z e w s^  
złocistych włosów. Teraz podeszła do P1 
śniarza i głębokim głosem powtórzyła:

„Odnajdziesz, coś kochał i — nie stra®0,.ju»

Odpięła zasłonę, i cicha noc spły0  ̂
na jego źrenice.
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Jutow ych niemiecko - amerykańskich, o- 
jsjj tranzytowy na kolejach nieniśeo- 
k • «n więcej bowiem, lub im-częściej za- 

będą okręty z portów Bremy i Ham- 
uchodźców polskich, tem więcej do- 
będą do tych portów tranzytowych 

arów zamorskich, co z kolea ożywi han- 
Jg- tych portach i ruch tranzytowy na ko- 

yU nieuniecldch w kierunku Polski, 
frzeciwko tym zakusom spekulantów

f i ? * * * *  występuje energicznie Liga Że- 
.  s> Polskiej, słusznie motywując, iż u- 
j - /"ulejowanie portów niemieckich zabi- 
jj| 7 w zarodku możność rozwoju marynar- 
t^J^udlowej polskiej i dążenie do wytwo- 

poza Gdańskiem własnego portu.

Nbj i  S M  pilifo
a

te ^rzy wydawaniu nieopatrznych kredy­
ty w markach polskich na rynku pienięż­
ny  ̂ dawał się zauważać niemal matema- 
w ^ie  ujęty pewnik, iż w zależności od 
<Jy,s.°kości udzielonych w danym dniu kre- 
i0 przez skarb, odpowiednio zwiększa- 
A ^  na giełdzie zapotrzebowanie walut 
k  V<h, które w tym samym stosunku pod- 

były w cenie. W terminach płatno- 
^  J^eksli dało się obserwować objaw od- 
tte* Y: dla uzyskania marek polskich rzu- 
teJ* na giełdę większą ilość walut obcych, 

e wskutek tego przejściowo spadały-
Hjg Gdy Min. Skarbu postanowiło utrud- 
^  ."wydawanie kredytów w P. K. K. P. i za- 
(J]̂  ° żądać zwrotu sum pożyczonych we-

S Biernika złotego, stała zwyżka walut 
ch została zatamowana, wykazując 

stabilizację marki polskiej. Doży­
l i ®  w dużej mierze zawdzięczać to na- 
<w obostrzeniu przepisów dewizowych i 
HyJęczeniu liczby banitów, upoważnio- 

.do tranzakcji w obcych walutach. 
i$ Miesięczne doświadczenie dowiodło, 

potrzeby powiększać liczbę ban- 
dewizowych, wbrew zabiegom panów 

jj)^szewskich, którzy całemi dniami o- 
^ a l i  korytarze Min. Skarbu i usiłowali 
(J^konać dyrektora departamentu kredy- 
j  ®S°, p. Statkiewicza, że liczba banków 
g z o w y c h  jest niedostateczna i że wsku- 
Hj lego polskiemu rynkowi® pieniężnemu 
ty/*1 nieobliczalna katastrofa. Agitację w 
j.,. kierunku prowadziły nawet niektóre 
V^oiczkL Z czyjego podszeptu — łat- 

dziś domyśleć.

Łajdactwo czy głupota!

injn
cinyii zapomoi ?

^  Obecne postępowanie władz w stosun- 
sj. do rodzin, powołanych na ćwiczenia woj.

zalcrawa na jakąś złośliwą chęć 
i : ̂ ecenia zarówno wśród powołanych, jak 

d rodzin, nienawiści do wojskowości.
Panowie z Min. Wojny, postanawiając 

j r ^ a ć  kilkadziesiąt tysięcy ludzi do woj- 
tę ani na chwilę nie zastanawiali się nad 
ty/?' co się stanie z utrzymywanemi przez 
rn . ludzi rodzinami. Dopiero klub nasz 
j) 1̂ał wypracować ustawę o zasiłkach i na 

*®kaniu przeprowadzić ją w Sejmie.
Zdawałoby się, że nareszce władze po- 

jjT/Mą się o to, aby sprawa* wypłacenia za- 
sj/ddg bez zwłoki została załatwiona. Nie- 

biurokraci z Min. Wojny nie myślą o 
^ .aHvieniu tej sprawy. Nic ich nie obcho- 
i) że tysiące głodnych rodzin chodzą cd 
v  ^du do -urzędu, błagając o wypłatę za- 

w końcu spotykają sie wszędzie z 
^ową.

> j Rozgoryczenie wśród ludności wzrasta 
k na dzień, z czego nic omieszkują ko-

nasi komuniści i kapitaliści. Pierwsi 
Jd a ją  odezwy, wykazujące, jak to burżu- 
^'JUa Polska dba o rodziny powołanych 
W o jsk a , drudzy — z minami świętosz- 
>,̂ /? — odpowiadają zgłaszającym się po 
'i^Jtiogi rodzinom, że wszystkiemu jest 

lewicowy Rząd.
>i Należałoby nareszcie skończyć z tern 
iJ^dniczem niedbalstweni, a winnych opó- 

tej sprawy pociągnąć do surowej 
^  ho w b*d z i a 1 nośc i. Istnieje również obawa, 
^  ?a\vet wówczas, kiedy si^nareszcie za- 

'wypłacać te zapomogi, to uprawnieni 
Df °dbioru nie będą mogli ich podnieść, bo 
l-j^ ież nigdzie nie zostało ogłoszone, ja-
> dowody trzeba będzie przedstawić, aby 
-l^mogę otrzymać. To stworzy nowy o-

niezadowolenia i rozgoryczenia w ma-

Stańczyk. 
poseł na Sejm.
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. W niedzielę ubiegłą odbyły się wybo- 
j do Rady Miejskiej m. Skierniewic. Na 

radnych liście P- P S. przypadło 8 man- 
: liście cbjeńskiej 11 mandatów, liście

żyd. — 5 mand.- Jest to dla organi- 
Z"11 naszej w Skierniewicach sukces dość 
5 * » y , jeśli zważymy, że w mieście tem 

Ł robotników stosunkowo niewielu.

Leżą przedemną pisemko, w którem 
pod wspólnym tytułem; „Przed IV Zjazdem 
Z. R. S. S.“ zamieszczono szereg napastli­
wych artykułów przeciwko ciałom kierow­
niczym Związku R. S. S. i samemu Zarzą­
dowi. Pisemko to nosi szumny tytuł „Walka 
Robotnicza" —• autorzy nieznani. Pomijam 
artykuły pełne płytkich wycieczek przeciw­
ko poszczególnym członkom Zarządu. Tych, 
sami autorzy pewno się wstydzą. Ale za­
trzymać się trzeba nad „zasadniczym" ar­
tykułem, oceniającym rolę PPS. w robotni­
czym ruchu spółdzielczym. Ten artykuł 
musi otrzymać odpowiedź publiczną. Jest 
on bowiem bezprzykładnym objawem w 
najlepszym razie nieodpowiedzialności po­
litycznej komunistów polskich.

Artykuł pcmieniony zarzuca członkom 
PPS., kierującym Związkiem i ponoszącym 
za jego losy, wraz ze swą partją, pełną od­
powiedzialność, iż: 1) zaniedbali społeczno- 
wychowawczą działalność Związku, 2) pro­
wadzą źle gospodarkę, bo towary w Związ­
ku są drogie, 3) zabiegają o kredyty rządo­
we dla Związku, które to kredyty są „de­
moralizowaniem ruchu robotniczego1’.—Za­
rzuty te tak roznamiętniły,.autora, że w koń­
cu zadał sobie.„straszne pytanie": „czy o- 
płaca się utrzymywać tego rodzaju instytu­
cję, tylko z nazwy będącą klasową i robo­
tniczą?”.

Zaniedbaliśmy działalność społeczno- 
wychowawczą! Ograniczyliśmy ją, skrócili 
do minimalnych — to prawda—rozmiarów, 
ale przecież sam autor wie coś niecoś o „nie­
co cięższych czasach’1, jakie przeżywał 
Związek. Nie wie jednak, a powinien wie­
dzieć, że stało się to za wiedzą Rady Nad­
zorczej, w której zasiadają jego przyjacie­
le polityczni. A więc i autor odpowiedzial­
ny jest za to, że Związek, ratując zagrożo­
ną egzystencję, — skrócił swe wydatki or­
ganizacyjne. Napadać więc z tego powodu 
na kierownicze ciała Związku nie jest prze­
jawem moralności w stosunkach społecz­
nych. Moglibyśmy to tylko tłomaczyć pod­

rażnieniem człowieką, który przegrał grę, 
ale i od ludzi, którzy ucierpieli porażkę, wy­
maga się spokoju i powagi.

Towary w Z. R. S. S. są drogie! Trze­
ba wiedzieć o czem się pisze. A czyż nie 
wiedzą komuniści, że R. S. S, w Sosnowcu 
została odbudowana przy pomocy „drogich" 
towarów związkowych, o czem działacze 
miejscowi publicznie komunikowali niżej 
podpisanemu. A czy wiedzą komuniści, że 
to samo należy powiedzieć o R. S. S. w Sta­
rachowicach? Wiedzą posłowie komuniści 
o tem napewno, tylko w przededniu Zjazdu 
„udają Greka”. Taka taktyka również nie 
przynosi zaszczytu.

Zabiegamy o kredyty rządowe! Ten za­
rzut przechodzi wszystkie głupstwa, jakie 
wylęgły się i mogą w przyszłości się wylądz 
w „czerwonych” głowach komunistycznych. 
Oprzytomnijcie panowie! Zaś dla ochłodze­
nia waszych zapałów stwierdzę tutaj: sły­
szałem na Radzie Nadzorczej ze strony ko­
munistów tylko zachętę dla Zabiegania o 
kredyty, nigdy o „demoralizowaniu ruchu 
kredytami burżuazyjnemi". O, członkowie 
Rady Nadzorczej, sympatyzujący z „Wal­
ką Robotniczą” — wybaczcie te moje sło­
wa. jeśli dostaniecie naganę ze strony „Wal­
ki”!

A teraz pytanie: Poco ta napaść na Z. 
R. S .S.? Jakim celom ma służyć? Czy po­
kryć ma niedołęstwo dawnych Zarządów Z. 
R. S. «S.? Czy też poderwać zaufanie dla 
Związku? — Pierwsze się nie uda, drugie, 
choć w małym stopniu, spełni się pod wpły­
wem tych artykułów. Dlatego też pytam: 
czem są takie enuncjacje? głupotą czy łaj­
dactwem? Słowo ostre. Ale czyż można do­
bierać łagodne słówka, gdy ma się do czy­
nienia ze zbrodniczem podkopywaniem by­
tu naczelnej placówki robotniczego ruchu 
spółdzielczego?!

A zresztą: Psy szczekają — karawana 
idzie w drogę — mówi przysłowie arabskie.

® Z. Zaremba.

Związek Górników wystawił żądania 
podwyżki płac robotniczych w Zagłębiu 
Dąbrow'skiem i Krakcwsk^m na miesiąc 
kwiecień r- b. Na skutek wniesionych żą­
dań odbyły się już dwie konferencje Ko- 
misją Pracy Rady Zjazdu Przemysłowców 
Górniczych w Dąbrowie w dn. 29-go marca 
i 5-go kwietnia r. b. Na obu tych konferen­
cjach nie osiągnięto porozumienia. Prze­
mysłowcy oświadczyli stanowczo, że na 
żadne podwyżki płac robotniczych na mie­
siąc kwiecień nie zgadzają się, a nawet u- 
ważają, że należałoby obciąć premję t. zw. 
marcową, ponieważ ceny artykułów spo­
żywczych obniżyły się i, ich zdaniem, żą­
dania są zupełnie niesłuszne.

Odbyta w dn. 7-go kwietnia konferen­
cja Komitetów Kopalnianych Zagłębia Dą­
browskiego uchwaliła jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję, zgłoszoną przez tow. pos. 
Stańczyka (podajemy ją w obszemem 
streszczeniu):

„Konferencja Komitetów Kopalnianych 
stwierdza, że uchylanie się Rady Zjazdu od 
zastosowania wskazanej różnicy cen artyku­
łów pierwszej potrzeby przez Komisję Sta­
tystyczną do plac robotniczych na miesiąc 
kwiecień, jest zamiarem obniżenia obecnej 
stopy życiowej robotników ^

Konferencja stwierdza dalej, że obecne 
płace robotników w przemyśle górniczym nie 
wystarczają na pokrycie najniezbędniejszych 
potrzeb i dalsze obniżanie ich grozi ostatecz- 
neih wyczerpaniem i tak już poważnie nadwą­
tlonych w okresie wojny i szalejącej drożyzny, 
sił robotniczych, potrzebnych do tak ciężkiej 
pracy, jaką robotnik musi wykonywać w 
przemyśle górniczym. Skutki tego pociągnę­
łyby obniżenip zdolności produktywnej robot­
ników, powodujące zmniejszenie ilości wydo­
bytego węgla, a zatem wzrostu kosztów te ­
goż wydobycia i dalszego podrożenia artyku­
łu, który w naszem życiu gospodarczem gra 
pierwszorzędną rolę i decyduje o cenach 
wszystkich innych artykułów przemysłowych.

Wobec powyższego, konferencja wyraża 
przekonanie, że stanowisko Rady Zjazdu nie 
jest umotywowane rzeczowemi względami 
gospodarczemi i w skutkach wywołać może 
bardzo niepożądane następstwa, tak dla roz­
woju przemysłu węglowego, jak też i innych 
gałęzi przemysłu. Robotnicy pod żadnym 
warunkiem nie zgodzą się na obniżenie do­
tychczasowej stopy życiowej.

Wobec czego konferencja poleca Komisji 
Pertraktacyjnej podtrzymać w całości żądanie 
uwzględnienia wt zarobkach na kwiecień wy­
kazanego indeksu podrożenia cen artykułów 
pierwszej potrzeby przez Komisję Statystycz­
ną

Komisja do badania cen w Sosnowcu
stwierdziła 29,88% podrożenia w m. marcu, 

W ostatryej chwili dowiadujemy się, 
że dalsze układa odbędą się dzisiaj,

Kronika 
parlam entarna,

NARADY „PIASTA”.
Wczoraj o g. 1-ej odbyło sę posiedze­

nie klubu sejmowego P. S. L. „Piast", na 
którem poseł Witos zdawał sprawę z narad 
krakowskich. Narady klubu podobnie, jak 
narady krakowsko - katowickie, były ściśle 
poufne, to też sprawozdawcom parlamentar­
nym nie udało się od uczestników posiedze­
nia wydobyć nic konkretnego; to tylko pe­
wna, iż klub piaśtowców naogół zaaprobo­
wał Stanowisko swego przywódcy.

PODATEK GRUNTOWY 
W PODKOMISJI SKARBOWEJ. 
Wczoraj podkomisja skarbowa w dal­

szym ciągu omawiała sprawę podatku grun­
towego. Po ustaleniu zasady progresji pod­
komisja rozważała rozciągłość jej. Wbrew 
wywodom referenta tej’ sprawy, posła Ły- 
pacewicza, łjtóry imieniem klubu „Wyzwole­
nia” przemawiał za rozciągnięciem progre­
sji od 100 morgów i za poprowadzeniem 
podatku od największych obszarów do 200 
proc. od normy zwykłego podatku grunto­
wego, głosami obszarników prawicowych i 
Piasta przyjęto następującą tabelę: od 60 
do 100 morgów — 10%, od 300 do 700 — 
30%, od 700 do 1500 — 50%, od 1500 dc 
2500 — 70%, od 2500 do 3500 — 90%, od 
3500 do 5000 — 100% i ponad 5000 mor­
gów — 120%.

Wreszcie podkomisja uchwaliła, aby 
kwoty, ściągnięte tytułem progresji, zali­
czane były na poczet podatku osóbisto-do- 
chodowego.

PODKOMISJA SKARBOWA
Na wczorajszcm posiedzeniu popołudmowem 

podkomisji skarbowej, po dyskusji wbrew wniosko­
wi referenta, uchwalono ; w związku z podatkiem 
gruntowym utrzymać podatek podymny w b. Kró- 
leswie, domowo _ Masowy w Małopolsce, a budyn­
kowy w b .zab. pruskim. Na Kresach, gdzie ten po­
datek nie obowiązywał, uchwalono go nie wprowa­
dzać. Podatki te obowiązywać mają do końca r. b ^  
poczcm Rząd ma prztdłożyć ustawę, która zawie­
rać będzie jednolity system opodatkowania budyn­
ków.

Z KOMISJI WOJSKOWEJ.
Na wczorąjszem posiedzeniu pułk. Petrażycki 

odpowiadał na interpelacje różnych posłów.
Pos. Mićdziński, ICościałkowski i inni zapytali 

referenta, dlaczego sprawia pułk. Jasińskiego z W ił. 
na o nankstycia utknęła na martwym punkcie, d la­
czego tak pułk. Jasiński, jak i drudzy winni miast 
siedzieć w więzieniu, spacerują sobie po ulicach 
Wilna i w dodatku w mundurach.

Dyskusja wykazała, że śledztwo, kiedy doszło 
do osoby gen. Konarzewskiego, zostało jakoby 
wstrzymane i  że cała sprawa idzie na likwidację. 
Posłowie żądają, aby p. minister zarządził wzno­
wienie śledztwa, bo jeśli idzie o winnego szeregow­
ca, to bardzo szybko z nim się zaałtwią, a jeśli jak 
w tym wypadku, o pułkownika i generała—sprawa 
utknęła.

Dalej interpelowano o sprawie powoływania re­
zerwistów na ćwiczenia, mianowicie: nie wszystkie 
rodziny .powołanych otrzymują uchwalone przez
ustawę zasiłki, zgłaszające się po zasiłki żony zby­
wa się często kpinkami. Co do  samych razcrwiBtów- 
stwierdza się niedostateczne przygotowanie, jak 
brak umundurowania i  t. <L

Co do zapomóg, to p .-wiceminister Spr. Wew­
nętrznych miał dziś zawiadomić p. wojcWodlów, aby 
nie czekając na wydrukowanie rozporządzenia wy­
konawczego w Dzienniku Ustaw, zaczęli natych­
miast zastosowywać zarządzenia rządowe iv prak­
tyce.

Płk. Petrażycki zobowiązał się goszczę raz zwró­
cić uwagę wicem. Spr. Wewn. na krzywdy, jakie 
się z tego powodu dzieją rodzinom powołanych.

Pos. Zamorski poruszył ponownie sprawę, pod­
niesioną przód kilku tygodniami przez ław. posła 
Malinowskiego w Min. Spr. Wojsk., a  mianowicie 
sprawę urzędników wojskowych — ich redukcji i  
przesuwania na oficerów.

Z wyjaśnień pułk. Petrażyckiego wynika, że 
redukcja następuje wskutek uchwał i interpelacji 
Sejmu, oraz ograniczenia budżetu AL S. Wojsk. 
Część urzędników, którzy będą posiadać odpowie­
dni cenzus, biorąc jednak pod uwagę ramy budżetu, 
będzie przemianowana na oficer W .

Kronika polityczna. •
GDZIE ZAMIESZKA W WARSZAWIE 

MARSZ. FOCH.
Marszałek Foch podczas swego pobytu 

w Warszawie zamiesfcka w najpiękniejszej 
polskiej rezydencji królewskiej — w pałacu 
Łazienkowskim.

MARSZAŁEK FOCH MARSZAŁKIEM POLSKL
W  dniu 13 kwietnia r. b. p. Prezydent Rzeczy­

pospolitej, na' wniosek p. ministra spraw wojskow. 
i uchwały Rady Ministrów, nadał tytuł Marszałka 
Polski marszałkowi aim ji francuskiej Ferdynando­
wi FochowL Na granicy polsko-czeskiej spotka p. 
minister spraw wojskowych marszałka Focha i wrę­
czy mu w imieniu Prezydenta dekret nominacyjny. 
Przekroczywszy więc granicę Polski, wielki wódz 
Francji przybędzie do nas, jako Marszałek Polski.

(PAT.).

KONFISKATA „WALKI ROBOTNICZEJ".
Upatrując w treści artykułów p. t. „Do wszyst­

kich klasowo uświadomionych robotników świata"
• „Do wallki z międzynarodowym faszyzmem", za­
mieszczonych w n-rze 14/25 z datą 13.IV :1923 r. 
czasopisma p. n. „Walka Robotnicza" cechy prze­
stępstwa w art. 129 p. 3 i  263 p. 2 Kod. K arn- prze. 
widzianego. Komisariat Rządu obłożył w dniu 13 
kwietnia r. b. aresztem nr. 14/25 z datą 13.IV 1923 
roku wyżej wymienionego czasopisma, przy równo- 
czcsnem wytoczeniu sprawy sądowej przeciw win­
nym wydania i  rozpowszechniania tego numeru.

(PAT.).

Z RADY MINISTRÓW.
Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 13 b. nu 

uchwaliła: rozporządzenie w przedmiocie podwyż­
szenia opłat od zgłoszeń statystycznych przy zagra­
nicznym obrocie towarów; wnioski ministra spraw 
zagr. o djetach, zwrotach kosztów podróży służbo, 
wych i przesiedlali funkcjcnartjuszy państwowych 
poza granicami Rzeczypospolitej; ratyfikację trak­
tatu sesyjnego, zawartego w Sevres 10 sierpnia 1920 
roku; o ratyfikację traktatu, zawartego w Saint 
Germaint 10 września 1919 r.; o  ratyfikacji polsko- 
czeskiej umowy kolejowej; o ratyfikację polsko- 
czeskiej urnowy o obrocie prawnym: wnioski mini­
stra ispraw wewnętrznych w sprawie utworzenia Z 
folwarku Sahaszczewo samoistnego obszaru dwor­
skiego; w sprawie zmiany granic miasta Ostrowca 
w powiecie Opatowskim; projekt ustawy o dowo­
dach osobistych; wniosek ministra skarbu w spra­
wie zmiany statutu organizacyjnego mmisterju«n 
skarbu; wniosek kierownika nunisterjum W. R. i O. 
P. w sprawie stypondjów did młodzieży śląskiej; 
wnioski ministra sprawiedliwości w sprawie zmia­
ny właściwości terytorialnych sądów okręgowych w 
Łucku i  Pińsku; w  sprawie zmiany właściwości te­
rytorialnej sądów okręgowych w Kielcach S Rado­
miu; w sprawie uzupełnienia części 36 kodeksu kac. 
nęgo rosyjskiego; w sprawie uzupełnienia ustawy o 
postępowaniu kamom, obowiązującej na obszarze 
województw zachodnich; projekt ustawy w sprawie 
podwyższenia grzywien i odsetek za zwłokę w tur— 
mieckiej ordynacji .podatkowej, obowiązującej o* 
Śląsku Górnym.

Na tem posiedzeniu Rada Ministrów zatwier­
dziła również statut stowarzyszenia pod nazwą ,K o­
ła Dyplomatycznego". (PAT.).

ODWOŁANIE DELEGACJI POLSKIEJ 
Z KONSTANTYNOPOLA

Mimsterjum Spraw Zagr. komunikuje: Z powo­
du zmienionej sytuacji w Turcji, odwołana została 
z dniem 1 .maja r. b. Delegacja Polska, przebywa­
jąca dotąd w Konstantynopolu, z posłem Władysła­
wem Baranowskim na czele. Odwołanie to  podyk­
towane jest chęcią doprowadzenia do nawiązania 
regularnych stosunków dyplomatycznych z Rządem 
tureckim, z którym łączą Polskę węzły wdekawyeh 
sympatji. Należy ociekiiwać, że normalne przedsta­
wicielstwo dyplomatyczne zostanie utworzone w 
najbliższej przyszłości, mianowicie, gdy tylko zo­
staną ustalone zasady, na których opierać się będą 
nowe stosunki polsko-tureckie. (PAT.),

Rebctnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne.



4 „ R O B O T N I K "  s o b o t a 14 kwietnia 1923 r. Mr. 99

T E L E G R A M Y .
Okrucieństwa sowieckie.

105 OSÓB SKAZANYCH NA ŚMIERĆ.
Lwów, 13 kwietnia. (A.W.). Kores­

pondent „Gazety Lwowskiej" z pogranicza 
polsko-sowieckiego dcncsi, że gubernjalny 
sąd rewolucyjny na Wołyniu wydał wyrok 
w sprawie 348 osób, prawie wyłącznie nau­
czycieli ludowych, księży prawosławnych i 
włościan, oskarżonych o przynależność do 
wielkiej armji powstańczej na Wołyniu. W 
myśl wyroku, 105 oskarżonych, przeważ­
nie nauczycieli i księży prawosławnych u- 
znano winnymi należenia do tej organiza­
cji i „jako zaciętych wrogów robotniczo- 
włościańskiego ustroju" skazano na śmierć 
przez rozstrzelanie bez zastosowania amne- 
stji. 131 osób z pośród oskarżonych ska­
zano na ciężkie więzienie od 1 do 10 lat. 
Reszle uwolniono. Wyrok ogłoszony jako 
ostateczny, bez .prawa rekursu, wykonany 
ma być w ciągtf 48 godzin.

ZWŁOKI KS. BUDKIEWICZA.
Moskwa, 13 kwietnia. (A.W.), Św. p. 

prałat Budkiewicz został pochowany przez 
bolszewików pod Moskwą w Sokolnikach,

Paryż, 13 kwietnia. (PAT.) P.R. Przy­
byli tu belgijski prezes rady ministrów 
Theunis i belgijski minister spraw zagra­
nicznych Jaspar, w celu odbycia Konferen­
cji z rządem francuskim.

W kołach rządowych zapewniają, że 
Theunis i Jaspar przybyli do Paryża jedy­
nie w celu zawarcia porozumienia w spra­
wach technicznych, dotyczących okupacji 
zagłębia Ruhry. Program narad przewidu­
je więc między innemi sprawę podziału cię­
żarów i zysków, wynikających z eksploata­
cji zagłębia crak z zastosowania metody, 
zaleconej przez marszałka Fochą i przyję­
tej przez konferencję brukselską, a polega­
jącej na zastąpieniu biernej blokady, sto­
sowanej dotychczas przez bardziej intensy­
wną eksploatację zagłębia.

Paryż, 13 kwietnia- (PAT.). Theunis 
i Jaspar udali się o godzinie 15,30 na Quai 
d'Orsay w celu odbycia konferencji z pre­
zydentem ministrów Poincarem. W kon­
ferencji wzięli również udział ministrowie 
Letroquer, Lasteyrie, Maginot i Reibel.

Sokoła sprawy s t e f t M .
SPROSTOWANIE NIEMIECKIE.

•* Berlin, 13 kwietnia. (PAT.). Biuro 
Wolffa donosi, że jest upoważnione do 
stwierdzenia, iż doniesienie berlińskiego, 
korespondenta paryskiego „ Journala", jako­
by minister Hermes i sekretarz stanu Berg- 
mann wypracowali nowy plan w sprawie 
zapłaty odszkodowań, który uzyskał apro­
batę prezydenta Rzeszy, jest zmyślona.

NARADY U KANCLERZA*.
Berlin, 13 kwietnia. (PAT.). Na kon­

ferencji z przedstawicielami centrowych 
stronnictw mieszczańskich kanclerz Cuno 
wskazał, że rząd niedawno wyraził zgodę 
na propozycję Hu.ghesa wysłania do Nie­
miec komisji międzynarodowej, celem 
stwierdzenia zdolności płatniczej Niemiec. 
Wobec tego rząd nie może obecnie podać 
określonej sumy odszkodowań tembar- 
dziej, że. okupacja zagł. Ruhry uniemożli­
wia określenie zdolności płatnicząj Nie­
miec. Poruszona przez Francję sprawa 
zabezpieczenia jest szczegółowo unormo­
wana przez traktat wersalski. Konferencja 
wykazała zgodność poglądów stronnictw 
mieszczańskich z poglądami rządu.

Podobnie parady z przed stawicielajjńi ; 
trakcji należących do „Arbeitsgemein- j 
schaft" (Zw. Pracy) wykazały jednomyśl­
ność poglądów poszczególnych frakcji i  
zgodność icą ze stanowiskiem rządu.

I M. U |
OPÓR NIEMIECKI MA TRWAĆ DALEJ.

Berlin, 13 kwietnia. (PAT.). Odbył się 
tu zjazd kierowników organizacji robotni­
ków i pracodawców wszystkich gałęzi prze­
mysłu okupowanego obszaru Nadrenji i Za­
głębia Ruhry w sprawie okupacji. Postano­
wiono trwać w dalszym ciągu w oporze.

UCHWAŁY FRAKCJI SOCJALI­
STYCZNEJ.

Berlin, 13 kwietnia.*(A. W.). — We 
czwartek wieczorem odbyła w sprawie 
zagł. Ruhry dłuższe posiedzenie frakcja 
soejąKsłyczna. Urzędowy komunikat par­
tji socjalistycznej stwierdza, że w łonie 
partji panuje jednomyślność co do lego, iż 
rząd powinien zdobyć się na większą o- i 
brotność, niż dotąd przez wyraźne zajęcie 
stanowiska co do podjęcia rokowań z 
Francją. Komunikat zaznaczą, ż e ' jeśli 
rząd Rzeszy nie odpowie stawianym mu 
przez chwilę obecną żądaniom, to socjali­
ści przejdą, do najoslrzejszej opozycji.

we wspólnym dole xazem z 11 Osobami, za- 
mordowanemi jednbeześnię z nim.

PRZEŚLADOWANIE
DUCHOWIEŃSTWA-

Moskwa, 13 kwietnia. (A.W.). W Ca-
rycynie w sądzie gubemjalnym rozpoczął 
się proces biskupa Nifonta, oskarżonego o 
ukrywanie kosztowności cerkiewnych.

SKAZANIE NA ŚMIERĆ 
10 PROFESORÓW.

Bordeaux, 12 kwietnia. (PAT.). „Echo 
de Paris podaje nowe szczegóły o prześla­
dowaniach w Rosji. 10-iu profesorów, któ­
rzy byli rzeczoznawcami w sprawie od­
szkodowań sowieckich dla Polski, zostało 
skazanych na śmierć. Zabroniono odby­
wania w cerkwiach modlitw za patrjarchę , 
Tichonń pod karą natychmiastowego aresz­
tu. Wielu popów, którzy wymówili imię 
patrjarchy Tichona podczas nabożeństwa, 
zostało aresztowanych i oddanych pod sąd 
rewolucyjny. Wreszcie dziennik donosi, 
że w ostatnich czasach dokonano licznych 
aresztowań specjalnie wśród inteligencji.

H u  M  i lii iii
Londyn, 13 kwietnia, (PAT.1). Posie­

dzenie Izby gmin, które rozpoczęło się .wczo­
raj o gedz. 3 pp„ trwało do dziś do g. 12 
w południe, t. j. bez przerwy 21 godzin. Iz- , 
ba obradowała nad budżetem marynarki i 
armji. Kilkakrotni^ przyszło do burzliwych 
scen między przewodniczącym i członkami 
partji pracy.

Ż M h M n t i i  is le lta o M liit li
Londyn, 12 kwietnia. (PAT.). „Daily 

Telegraph" stwierdza, że konflikt angielskc- 
sewieeki w spnfv/ie jebackich statków an­
gielskich, skonfiskowany cif przez sowiety, 
zaostrzył się. Statek „Sames Johnson'' jest 
czwartym statkiem, skonfiskowanym przez 
sowiety. Dziennik przypomina, że statek 
„Gagneta"* skonfiskowany ubiegłego roku, 
zatonął wraz z całą załogą z .powodu nie­
zręczności pilota sowieckiego. Jako odszko­
dowanie za 7-u marynarzy, którzy zginęli, 
sowiety ofiarowują 20 funtów szt. Wszel­
kie protesty Hodsona w tej sprawie pozo­
stały bez skutku.

MOŻLIWOŚĆ WYCOFANIA 
ANGIELSKIEJ MISJI HANDLOWEJ.

Lopdyn, 12 kwietnia. (PAT.). Agencja 
Havasa donosi, że z powodu stanowiska, 
zajętego przez sowiety wobec rządu angiel­
skiego, ten ostatni rozważa podobno spra­
wę ewentualnego wycofania angielskiej mi­
sji handlowej z Rosji.

GŁOS „TIMESA".
Leafiald, 13 kwietnia. (PAT.). Rząd 

angielski winien wystąpić w sposób zdecy­
dowany przez odwołanie misji angielskiej 
w Moskwie, czego konsekwencją byłby 
wyjazd z Londynu misji handlowej rosyj­
skiej - ' f

Piisi 17$ aisifj.
Ryga, 113 kwietnia. (PAT.). Z Rewia 

donoszą, że rząd estoński w przesłanej rzą­
dowi npsyj skiemu nocie wystąpił z ener­
gicznym protestem przeciwko pogwałceniu 
eksterytorjalności konsulatu estońskiego w 
Petersburgu. Po opisaniu wszystkich oko­
liczności, wśród jakich miały miejsce eks­
cesy przed konsulatem, nota podkreśla, że 
ekscesy te były zgóry xiplanowane i przy­
gotowane i że nie mogą być przedstawiane 
jako wynik żywiołowej akcji mas,

H r .m f f f i  li W i t
Genewa, 13 kwietnia. (PAT.). Prezes 

Rady Ministrów i minister spraw zagr, rzą­
du kowieńskiego GalwanauskaS złożyli do 

j Rady Ligi Narodów pismo, motywujące j 
i żądanie cpinji trybunału międzynarodowe- j 
! go w fladze o uchwale Rady Ligi oraz o o- j 

świadczeniu Vivianiego z dnia 3 lutego r. b. i 
W piśmie tern Galwanauskąs rezerwuje dla 
Litwy Kowieńskiej prawo wojny przeciw 
Polsce od maja r. b.

Prwteaia Mfcne w Fiaiji.
Pary:,. 13 kwietnia. (PAT.). Jak do­

nosi ,,Matin" podsekretarz stanu minister- 
, jum poczt i telegrafów-, Laffont, zawarł u- 
j kład z towarzystwem lotniczem w sprawie 

wykorzystania samolotów tego towarzyst­
wa dla celów komunikacji pocztowej w ra- | 
zie ewentualnego strajku pracowników i 
poczt i telegrafów.

   '

l l i H S !  t S W S I l l .
— Na zebraniu cechu rzeźników w Katowi­

cach, odbytem z powodu ustalenia przymusowych 
cen mięsa, uchwalono zagrozić strajkiem, o ile 
województwo nie podwyższy rzekomo zbyt nis­
kich cen mięsa, (A.W.). %

— Węgierskie posterunki wojskowe zaatako­
wały czechosłowacką straż graniczną, przyczem 
zabity zostat dowódca straży. tP.A.T.).

— Poseł do parlamentu praskiego, Baeran, 
przebywający w więzieniu, popełnił onegdaj w 
nocy zamach samobójczy przez zażycie trucizny. 
Dozorcy więzienni znaleźli Baerana nieprzytom­
nego. Udzielono mu natychmiast pomocy lekar­
skiej. (P.A.T.).

— „Neue Freie Presse" donosi z Londynu: 
Między Londynem a Dowerem odkryto pokłady 
węgla. Angielscy rzeczoznawcy zalecili wysłanie 
tam 80 tysięcy osadników w celu eksploatacji pól 
węgłowych. (P.A.T.).

— W hrabstwie Tipperćfry regularne wojska 
irlandzkie wzięły do niewoli dalszych przywód­
ców powstańców: hrabinę Markiewicz i miss Mac 
Steanley (P.A.T.). *

Prowincja.
Lwów.

WIELKA MANIFESTACJA P. P. S.

We Lwowie odbyło się w  sali „Gwiazdy" im. 
ponujące zgromadzenie sprawozdawcze poselskie 
P. P. S. W idu  przybyłych musiało odejść z braku 
miejsca, gdyż z powodu zimna nie można byló urzą. 
dzić zgromadzenia pod gołem niebem.

Po wyczerpującycli przemówieniach tow. tow. 
posłów: Moraczewskiego, Diamandc, Pużtikai Haas- 
nera, zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję:

,,żeb ran i na Sprawozda wcziean Zgromadzeniu 
poselskiem robotnicy m, Lwowa, po wysłucha­
niu referatów, wyrażają Klubowi posłów PPS., 
pełne w tuin  zaufania za ich owocną pracę w 
S e jf ie  dla dóbra proletary atu j ,w obranie za­
grożonych interesów klasy pracującej. Klasa 
robotnicza stanie morem za swoimi socjalistycz­
nymi reprezentantami i nietyilko nie pozwoli na 
ukrócenia zdobytych praw, ale walczyć będzie 
wraz z nimi o pełne zwycięstwo demokracji 
i socjalizmu". 

n i _r< ■«na ii 11» ^  i —~ v * ~i '  . r i  <

Głosy Czytelników.
Ksiądz Pawelski tu Radzyminie 

agitatorem politycznym'... przy spowiedzi!

W dniu 29.111 b. r. Stanisław Suski, zamiesz­
kały Bogusławicach, poszedł do spowiedzi wiel­
kanocnej do kościoła w Radzyminie, Po wysłucha­
niu spowiedzi .ksiądz Antoni Pawelski zapytał go, 
czy już nic więcej nie pamięta, a otrzymawszy od ­
powiedź przeczącą, zaczął indagować Suskiego, ja ­
kie ma stosunki z socjalistami i co robił przy ur­
nie wyborczej! 'O słuchaw szy odpowiedzi, zaczął 
krzyczeć głośno, że kościół nie jest dla, socjalistów 
i socjalizmu i dopóki Sjjski nie wyrzeknie się so. ■ I 
cjalizmu i  ;nie zapisze się do Związku chrześcijań­
skiego, to rozgrzeszenia nie otrzyma, a  ksiądz go 
każe wywieźć na koniec świata, poczem k ara ł mu 
wyjść z kościoła. Świadkami zajścia byli: Teofil 
Bierzuński i żona jego Józefa, zamieszkali w Bogu. 
sławkach.

Władysław Witkowski z Radzymina zastał od­
pędzony od spowiedzi za to, że głosował na dwój­
kę; Czesława Szulborskiego i Antoniego Małeckie­
go z Bogusławie ksiądz zwymyślał za należenie do 
czerwonego związku robotniczego i dał im rozgrze­
szenie, ipod warunkiem, że zapiszą się do związku 
chrześcijańskiego. Wogóle wszystkie kazania księ­
dza Pawelski ego, to są agitacyjne wykłady poli­
tyczne, pełne wymyślać na socjalistów, wyzwoleń­
ców i piastowców.

W  sprawie „pomyłkowych" aresztowań.

W dn. 18 lutego r, b. przyszedł do mego miesz­
kania we wsi Milanów tejże gminy powiatu Radzyó- 
skiego policjant posterunku Jabłoń, oświadczając, 
że p r z y b y ł  z  polecenia podprokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Białej-Podlaskiej p. Jastrzębskiego, 
w celu aresztowania trade za rzekome uchylanie się 
od służby wojskowej.

Na oświadczanie to pokazałem przybyłemu po. 
f licjantowi kartę powołania, wydaną mi przez PKU. 

w Łukowie ma pow. Radzynski, w której było po­
wiedziane, że mam się stawić do Komendy Uzupeł­
nień w diniu 1 marca r. b. Policjant jednak doku­
mentowi nie uwierzył, i  odstawił mnie do Komenidy 
Policji w Radzyniu,.która, przejrzawszy mój doku­
ment, również go r.ie uwzględniła i odesłała mnie 
do Białej-Podlaskiej do więzienia. Tam osadzono 
mnie, jako zwykłego przestępcę i trzymano przez 
półtora, dnia bez żadnego badania. Doipiero, na sku­
tek interwencji księdza dziekana Romanowskiego 
z Białej-Podlaskiej,, zostałem przez p. podprokurav 
tora zwolniony i otrzymałem zaświadczenie, że by­
łem pomyłkową zatrzymany i osadzony w więzieniu. 

Dlatego wyprowadzam fakt powyższy na forum 
publiczne, aby władze miarodajne postarały się za- 
pobiedz podobnym pomyłkom i nielegalnemu po­
zbawianiu wolności niewinnych obywateli.

Feliks Bubela.

Rozmaitości,
Tcorja Einsteina potwierdza się. •

— Według wiadomości z Kanady, ob­
serwacje zaćmienia słońca, poczynione łam 
26 września ub. r. potwierdziły teorję Ein­
steina. Mianowicie zostało stwierdzone, że 
promienie gwiazd, znajdujących się w po­
bliżu słońca, uległy odchyleniu, zgodnie z 
obliczeniem Einsteina.

Ruch robotniczy
Z życia partji

ORGANIZACJA ŚWIĘTA 1 MAJA 
W WARSZAWIE.

W celu należytego zorganizowania 
święta 1 maja, jako święta pracy, O. K. R. 
P. P. S. powołał do życia Komitet Święta 
majowego. Komitet mieści sic w lokalu 
Okr. Kom. Rob., Al. Jerozolimskie 6 m. 4. 
Godziny urzędowania Komitetu od godz- 
5—8 wlecz. Przy Komitecie zawiązane 
zostały podkomitety: prasowy, milicji, ar­
tystyczny, zbiórki majowej i masówkowej. 
Podkomitety działają przy Komitecie 
Głównym. Szczegółowych informacji u- 
dziela Komitet w godzinach urzędowania.

Komisja zbiórki majowej. Zebranie organiza- 
| cyjne Komisji zbiórki majowej odbędzie się w lo- 
t kału O. K. R. dziś o godz. 7 wiecz. Proszeni są 
■ o bezwzględne przybycie tow. tow.: Balcerkiewcz, 

Fidziński, Jankiewicz, Krąltowska, Łuba, Rybako- 
wa, Skolski, Żerkowski.

Komisja Reorganizacyjna. W sobotę, dn. 14 
b.m„ o godz. 5 ̂  popo. w lokalu O. K. R., Al. Je ­
rozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie komisji 
reorganizacyjnej Tramwajowej Org. P. P. S., na 
które proszeni są o bezwzględne przybycie t.t.: 
Jaworowski, Szczypiorski, Molento, Koska, Bed­
narek, Zawadzly i Łuba.

Kuch zawodowy
Wiec auioraobilistów zapowiedziany na 8 b.tn.

został odłożony na 15 b.m. na godz. 9 rano w sali 
kina „Oaza", Chłodna 49, z porządkiem dziennym: 
1) sprawa egzaminów (sprawozdanie z pertrak ta­
cji z Min. Robót Publicznych); 2) ustawa automo­
bilowa; 3) wolne wnioski.

Zjazd wozomistrzów i smarowników wagonów 
Dyr. Wileńskiej. Dnia 13 maja r. b. o godz. 10 ra ­
no, w lokalu Kola Z. Z. K. w Wołkowysku, odbę­
dzie się Ogólny-Zjazd wozomistrzów i smarowni­
ków wagonów dyrekcji Wileńskiej z następują­
cym porządkiem dziennym: 1) sprawy organiza-ł
cyjne; 2) wybór Zarządu Sekcji dyrekcyjnej wo- 
zemistrzów; 4) -wnioski i interpelatje.

Zjazd sckcjLkrakowskiej wozomistrzów. Dn.
22 b.m. o godz. rano, w lokalu Koła Z. Z. K. 
Kraków, odbędzie się doroczny zjazd sekcji dy­
rekcyjnej krakowskiej wozomistrzów Z. Z. K. z 
następującym porządkiem dziennym: 1) sprawo­
zdanie Zarządu; 2) sprawy organizacyjne; 3) spra­
wy ekonomiczne; 4) wybór Zarządu; 5) vmioski.

Związk Robotników Przemysłu Włóknistego.
Jutro  o godz. 10 rano, w lokalu Związku (Wolska 
Nr. 52) odbędzie się zebranie robotników fabryk 
pończoszniczych.

Dziś.o godz. 2,30 popoł. odbędzie si» zebranie 
robotników fabryk wstążkowych w lokalu Związ­
ku.

Ruch ku!t.-ośwfatowy.
Poseł tow. Czapiński o Ibsenie. W przy­

szły wtorek dnia 17 b. m. odbędzie się w 
sali Tow. Hygyenicznego wieczór, poświęco­
ny znakomitemu dramaturgowi i filozofowi 
Ibsenowi. Prelekcję o nim wygłosi poseł 
tow. Kazimierz -Czapiński. Fragmenty z 
„Branda", „Wroga ludu", „Nory", „Dzi­
kiej kaczki" i innych utworów Ibsena od­
tworzą znakomici artyści dramatyczni: pp. 
Mar ja Brydzińska i Aleksander Zelwero­
wicz. Bilety do nabycia w księgarni robotni­
czej (Wspólna 17),' w księgarni Wendego 
(Krak. Przedm. 9), w redakcji „Robotnika" 
(Warecka 7). w OKR. (AJ. Jerozalmskie 6)' 
oraz w teatralnej kasie zamawjań (Nowy 
Świat 65).

W Klubie Kobiet Pracujących (Bracka 17 — 
Związek Pracowników Krawieckich) dziś o godz. 
7 wiecz. dr. Zieliński wygłosi odczyt n. t. „Kolo* 
nje wakacyjne zagranicą".

Wycieczka do Zachęty. Jutro rano odbędzie 
się zbiorowa wycieczka wszystkich członkiń Klu­
bów Kobiet Pracujących do Zachęty Sztuk Pięk­
nych (plac Małachowskiego). Zbiórka o godz, 10 
rano przed gmachem Zachęty.

M sjiiiisi?.
IV Zjazd Zw. Rob. Spółdzielni Spożywczych,

W dn. 15 i lógkwietnia r. b. odbędzie się w Sali 
"Handlowców (Senna 16) IV zjazd Zw. Rob. Spół­
dzielni Spożywczych, w którym wezmą udział, ja­
ko członkowie spółdzielnie związkowe. Wszyst­
kie inne spółdzielnie robotnicze zaproszone są w 
charakterze gości.

Biuro informacyjne Zjazdu Rob. Spółdzielni 
Spożywców. Dnia 14 biuro czynne przez cały 
dzień i noc w lokalu Związku, ul. Wolska 44, dnia 
15 i 16 — w lokalu Zjazdu, ul. Sienna 16, od godz. 
9 do 19.

Odczyty W. S. S. S. Warszawskie Spółdziel­
cze Stowarzyszenia Spożywców urządza 2 odczy­
ty w czytelniach Stowarzyszenia: 1) w niedzielę, 
dn. 15 kwietnia o 2 popoł.  w lokalu Czytelni 
Nr. 2, przy ul. Grójckiej 49; 2) w piątek, dn. 20 
kwietnia o 7 popoł. w lokalu Czytelni Nr. 1, przy 
ul. Chłodnej 45. Pierwszy odczyt wygłosi p. Wey* 
chert - Szymanowska na temat: „Co io jest ustrój 
społeczny". Drugi odczyt wygłosi ob. Wincenty 
Sikorski na temat: „Kooperacja jako program re ­
formy społecznej".

H f Pifisi.
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Życie gospodarcze.
Złote bony skarbowe.

„  Jak wielkie znaczenie mają bony skarbowe w 
j**Podarce finansowej, świadczą bony, emitowane 

ez Bank Francuski. T. zw. „Bons de tresor" w 
L le wojny nazwane Bonami Obrony Narodowej, 
L  Ciszyły znakomicie emisję banknotów, zapo- 
L7®y spadkowi waluty krajowej i pokryły 44%
1 u Wydatków Francji w okresie wielkiej wojny. 
t 0  popularności tych bonów, propagowanych 
* 0 przez dobrze zrozumiany interes obywateli,
J / “czy. i i  w ciągu pierwszego półrocza wojny 

“rano bonów na przeszło miljard franków, po 
io ym roku trwania rvojny sprzedaż ich doszła 
 ̂ P^wic 7 miljardów, w ostatnim zaś roku woj- 

^^OsięgJa 22,3 miljardów', znajdując licznych na- 
ców również w Anglji i Ameryce.

*łt JeŚli się pozatem zważy, iż bony francuskie 
dawały nabywcom tych gwarancji, jak nasze 

, ^ 7  złote, bo nie zapewniały zwrotu wpłaconych 
"z walucie niezdeprecjonowanej — możemy 

H  ! Uadzieję, iż przez szybkie rozebranie kilku 
L ,ektowanych przez Ministcrjum Skarbu emisji 

i .  0vv złotych, już obecnie, zanim zaczną napły- 
, c Wystarczające sumy z podatków i opłat zwięk- 
L'Vch, uchronimy kraj od dalszej emisji, spad- 
« Wartości marki polskiej i przyśpieszymy sana- 
L ‘karbu. Zaufanie do bonów w kraju otworzy 

|» tlrogg na j*ynki zagraniczne, a to  proces napra- 
} ‘karbu jeszcze więcej przyśpieszy.

Sytuacja na rynku zbożowym.
k '^skutek paskarskiej machinacji obszarników 
^  a pszenna podrożała ostatnio od 500 do 1000 

pudzie. Mąka żytnia podrożała przecięt­
ej^0 20% i nabywać ją można po 2,900 mk. za 

’ iytó zaś z 105,000 mk. przed świętami doszło 
c°ie do 140,000 mk.

Rozwój handlowy Gdańska.
v ^andlowry rozwój Gdańska przybrał w ostat­
ka czasach wńelkie rozmiary. W gdańskim re- 

handlowym pierwszego stycznia 1920 roku 
zarejestrowanych przedsiębiorstw handlo- 

2,170, zaś 1 marca 1923 roku — 4,090. Włą- 
b Ĵ c Zopoty do gdańskiego rejestru żeglugowe*K ‘ "-S'
i». ” ° wciągnięte 1 stycznia 1920 r. 58 jednostek, 
k'j  ̂ marca 1923 r. 89 statków, oraz 452 innych

a°stek.
iji ^°mimo tak szybkiego wzrostu instytucji han* 
(j. Ych do rejestru handlowego Gdańska ciągle 
^ kływaja nowe podania nowotworzących się to- 

r*ystw.

Notowania giełdy warszawskiej, 
dolary St. Zjedn. 42300 — 42875 — 42550. 
dolary kanadyjskie 41250.
^W ki niemieckie 1,99,
^olandja 16850 — 16830.
Londyn 198500 — 201750 — 201000.
^aryż 2910 — 2890.
^ a g a  1277 i pół — 1290 — 1285.
^zwajcarja 7860 — 7820. 
Wiedeń 61 — 60,60. 
Włochy 2160 — 2150.

^ 1 1  a  r a t y s i
i  z a  g o tó w k ę

> cia  damskie. U biory męskie. P a l to  fo-  
oraz różne towary na sunnie, oraz suknie 

Qt!nowe i inne do nabycia najtaniej na naj- 
||> dogodniejszych warunkach w pracowni

^ p u c ^ ń s k a  m .  2

v is  a  v is  M iodow e] ta l. 503*47. 
P a r te r  na p r a w o !

Pelta damsKie modelowe na shładzls.

Ha  r a t y
*®niej wykwintne O kryciu d a m sk ie , ko* 

k stju m y  oraz u b iory  m ę s k ie .
Golspie 30, m. 8, front II piętro.

KOMUNIKAT.

¥ . M. C. A.
V  ^ ni® 16-go b. m. rozpoczną się nowe sze- 
I j^ łe s ię c z n e , wieczorowe i ranne praktyczne 
1̂  *7 Szkoły Kierowców Samochodowych Y.M.C.fl. 
»tiltSa obejm ują głównie jazdę praktyczną po 
dySj i okolicach, oraz wycieczki na dalsze
V.J’lsy  do 150 kim. włącznie Zgładzać się do 

' 9. fi. Okólnik 9 — codzień od godziny 10-ej 
0 do 10-ej wieczór.

WarszawskiC y r k  _ _ _
Diii i i .  p p i SU!
Gwiazdy Świata 
Artystycznego:

itrier, Akademik Morues, Kapitan Sie* 
jjl Miss Alice, Gialdini, 6 Junetros, 8 

aofman, 4 Andys, Hera a ponadto:

i Tygrysy.

B r .  J a n  A Ł A P i N  E T S ? , .
49-44, B. star. ordyn. ki. szp. św. Laz. Chor. wener. 

skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7‘/a w.

Kolczyk brylantowy
zgubiono 12.1V w okolicy Zeiaznej Bramy. Ucz­
ciwy znalazca otrzyma sowitą nagrodę. Granicz­
na 6, m. 19. Ostrzega się jubilerów i lombardy.

14 14
k w ietn ia OTWARCI ! k w ie tn ia  i

Po gruntownem odnowieniu 
Pod nowym zarządem  

drugiej spółki kuchmistrzów warszawskich

p, t. Bas* liiedeóski
sp. z ogr. odp. 

u l. T ręb a ck a  II.
Dla urozm aicenia przygrywa nowo-zaan- 

gażowany kwintet pod dyrekcją 
W ierzbickiego^

n r
ObfiGiS zsapalrzonyl

buiei
OliłlGIB

Mrzor C'ojf b. przysipe.

KOMUNIKAT.

ARTYŚCI „KARCZMY NA ROZDROŻU".

Afisz słynnego filmu Tadeusza Konczyńsldego 
p. t. „Karczma na rozdrożu" wyświetlany w Colos­
seum (Nowy-Świat 19), z niesłychanym ipo,wodze­
niem dowodzi, że wszystkie najdrobniejsze nawet 
rólki w tym zamkniętym obrazie, są odegrane nie 
(przez amatorów sztuki, lecz przez artystów teatrów 
warszawskich. Kilkadziesiąt osób bierze udział w 
„Karczmie na rozdrożu". Na ten -wyborowy zespół 
złożyły się .zespoły Teatru Rozmaitości, Teatru Pol­
skiego i Nowości z Heleną Zahorską i Jerzym L cj 
szczyńskim na czele. f

„Karczmę na rozdrożu" wyświetla Colosseum 
(Nowy-Świat 19). Pierwszorzędna orkiestra. Par­
ter 5.000 mk. Początek god.z. 6, 8, 10-ta. W nie­
dzielę 4, 6, 8, 10.

K R O N IK R.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.).
Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 14°,0, najniższa 2°,0.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: Przeważnie jeszcze dość pogodnie i cie­
pło, obrót wiatru od SE do SW. Na zachodzie 
Polski wzrost zachmurzenia i miejscami deszcz.

Pomoc P. K. O. dla Warszawy. Wczoraj na­
czelny dyrektor Pocztowej Kasy Oszczędności, b. 
minister Linde, przyjął delegację Magistratu m. st. 
Warszawy, złożoną z p.p. prezydenta miasta J a ­
błońskiego, ławnika Magistratu, Antoniego Ba- 
ryki i dyrektora Wydziału Zaopatrywania, Hiero­
nima Wyczółkowskiego. Delegacja przedstawiła 
p. Lindemu całokształt spraw finansowych miasta 
i zwrócła się o poparcie przez P. K. O. sanacyj­
nych zamierzeń finansów miejskich oraz planu ra­
cjonalnej akcji przeciwdrożyźnłancj, która przy 
skąpem poparciu Rządu nie może wydać należy­
tych wyników. Dyrektor P. K. O. przyrzekł przed­
stawicielom miasta udzielić swego poparcia, szcze­
gólniej interesując się sprawą przyśpieszenia od­
budowy teatru Rozmaitości i dobroczynną dla lud­
ności akcją aprowizacyjną, którą prowadzi Wydział 
Zaopatrywania. Pomoc finansowa P. ł£. O. inoże 
poważnie dopomóc miastu do przetrwania kryzy­
su finansowego.

Rząd i gospodarka miejska. Wiadomości, k tó­
re ukazały się w prasie w sprawie konferencji w 
Prezydjum Rady Ministrów, dotyczącej wzmocnie­
nia nadzoru rządowego nad gospodarką miejską w 
Warszawie, wymagają uzupełnień. Magistrat 
wniósł swego czasu podanie o udzielenie mu po­
życzki w kwocie 15 miljardów. Sumę tę częścio­
wo już wypłacono, magistratowi zaś chodziło o to, 
ażeby pozostałą kwotę otrzymać w jednej racie i 
w ten sposób uregulować swoje zamierzenia gos­
podarcze. Prezes ministrów przyrzekł życzenia te 
uwzględnić. Ta sprawa była głównym tematem 
obrad wspomnianej konferencji w Prezydjum Ra­
dy Ministrów.

Ceny żywności w tygodniu poświątecznym.
Ceny w handlu detalicznym w tygodniu poświą- 
tecznym naważniejszych produktów pierwszej po­
trzeby kształtowały się zwyżkowo. Spadek cen, 
jaki równocześnie notowano dla niektórych arty ­
kułów, był bardzo niewielki,

W porównaniu ze średniemi cenami z tygo­
dnia poprzedniego najsilniej wzrosły ceny nabia­
łu — z wyjątkiem mleka — (masło świeże z 11880 
na 15230 mk., t. j. 28,2%), śmietany (z 7842 na 9588, 
t. j. 22,2%), mięsa (cielęce z 4072 na 4809, t. j.
18,1%), tłuszczów (smalec z 10285 na 11778, t. j.
14,5%), cukru (z 1792 na 2109, t. j. 17,1%) i karto­
fli (ze 143 na 153, t. j. 7$).

Zniżki stosunkowo najsilniejsze zaznaczyły się 
dla kasz (pęczak z 935 na 901, t, j. 3,6%), mleka
(z 1652 na 1603, t. j. 3% ) i jaj (z 578 na 552, t. j.
4.7)0 *

Koszt żywności (ustalony na podstawie norm 
przyjętych przez Komisję do Badania Wzrostu 
Kosztów' Utrzymania) podniósł się w tygodniu ub. 
w stosunku do tyg. poprzedniego o 6,11%. W po­
równaniu ze średnim kosztem żywności w marcu, 
wzrost na tydzień ub. wynosi 10,16%, za dwa tyg. 
poprzedzające 6,99%.

Z Urzędu Pośrednictwa Pracy. P. U. P. P.
zestaje przeniesiony z placu Napoleona na plac 
Mirowski (róg Ciepłej). ~

PODZIĘKOWANIE

Rodzina

ś. p, A nflzi Wimls
najuprzejmiej dziqkuje właścic. 7-o klasowego gimnazjum żeńskiego p. Kalec- 
kiej i p. Keleckiemu za okazanie materjalnej i moralnej pomocy w pogrzebie. 
Również pp. Nauczycielkom, pp. Nauczycielom i pp. uczennicom.

Podwyższenie wynagrodzenia bezrobotnym.
Magistrat uchwalił wypłacać bezrobotnym, za­
trudnionym przez wydział budownictwa, zamiast 
dotychczasowych {3000 mk. dziennie — 10,000 mk. 
Pracujący zaś w Młocinach otrzymywać będą za­
miast 10,000 — 12,000 mk. dziennie.

W ypłata dodatku droży źniąnego. Wczoraj 
wszystkie ministerja wydały polecenia o nie­
zwłoczne wypłacenie funkcjonariuszom państwo­
wym tytułem wyrównania 33% całkowitego upo­
sażenia, wypłaconego 28 marca za kwiecień. P łat­
nym z dołu polecono nie wypłacać, gdyż ten do­
datek będzie im asygnowany równocześnie z upo­
sażeniem.

Echa katastrofy lotniczej. Minister spraw 
wojskowych w celu wyświetlenia przyczyn katas­
trofy, która miała miejsce w Krakowie dn. 12 b.m., 
zarządził wysłanie specjalnej komisji z ramienia 
M S. Wojsk., na której czele został delegowany 
Inspektor Wojsk Lotniczych.

Konferencja lekarzy Kasy Chorych. Wczoraj, 
dn. 13 kwietnia, rv godzinach popołudniowych od­
była się konferencja w departamencie ubezpie­
czeń społecznych w Ministerjum Pracy i Opieki 
Społecznej, pod przewodnictwem dyr. departamen­
tu, dr. St. Jurkiewicza, z lekarzami Kasy Chorych, 
w sprawie leczenia w kasach. Narady te stoją w 
związku z mającą nastąpić nowelizacją ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek choroby, W dalszych 
konferencjach wezmą udział, jak się dowiadujemy, 
szerokie sfery lekarskie z poza organizacji Kasy 
Chorych.

Kwesta na „Nasz Dom". Komisja kwesty To­
warzystwa „Nasz Dom" stwierdza, że w dniu 11 
marca r.b. zebrano ogółem mk. 933,640. Koszta 
organizacji kwesty wyniosły razem według załą­
czanych rachunków mk, 262,975. Czysty dochód 
w kwocie mk. 670,665 przeznaczono całkowicie 
na Zakład Wychowawczy „Nasz Dom” w Prusz­
kowie, przyczem komisja kwesty wyraża wszyst­
kim kwestarzom i kwestarkom słowa serdecznej 
podzięki,

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Collegium Publicum. Z powodu wyjazdu pre­

legentki, p. Z. Daszyńskiej-Golińskiej, na kongres 
historyków do Bruxclli, jutro wykładu w Collegium 
Pubłicum nie będzie.

W Y P A D K I.
Skutki nadużycia alkoholu. 56-letni Karol 

Walkiewicz, ślusarz, będąc pijany, przechodził ul. 
Żelazną i przed domen? Nr, 82, upadł i odniósł ra­
nę lewej skroni. Pomocy poszwankowanemu u- 
dzielono w ambulatoijmn Pogotowia.

Napad i ujęcie bandytów. Na przechodzące­
go przez wieś Leszno, pow. Brzeskiego, Andrzeja 
Protieka, napadło trzecn bandytów, którzy zrabo­
wali mu 5,200,000 mk. gotówką. W sprawie tej u- 
jęto_ trzech bandytów: Stanisława Morzałę, Stefa­
na i Pawła Litwinowiczów.

Groźny pożar. We wsi Kamionka, pow. Lu­
belskiego, w zabudowaniach Józefa Mazurkiewicza 
wybuchł pożar, wskutek czego spalił się dom, o- 
bora oraz inwentarz martwy, cielę, zboże i garde­
roba. Straty wynoszą przeszło 30 miljonów mk.

Skok do Wisły. O tto Ness w celu samobój­
czym skoczył do Wisły, wprost ul. Szerokiej, z 
krypy domku nawodnego. Desperata wydobył z 
wody Franciszek Lisicki przy pomocy Ignacego 
Lubowicza i przewieźli go do szpitala Przemienie­
nia Pańskiego.

W ykrycie potajemnej gorzelni. Policja w do­
mu Nr. 12 przy ul. Nowolipie wykryła nowo-urzą-
dzoną potajemną gorzelnię. Gorzelnia mieściła 
się w piwnicy. Do kogo należy gorzelnia nie u- 
stalono, gdyż nikogo nie zastano.

Kradzież skórek futrzanych. Do mieszkania 
Widermana przy ul. Muranowskiej Nr. 1, na parte­
rze, z pomocą wyjęcia szyby w oknie, dostali się 
złodzieje. Widerman, przebudziwszy się, usłyszał 
podejrzane szmery i wszczął alarm, na który przy­
biegł stróż domu, Ignacy Łapiński. W tym mo­
mencie jeden ze złodziei wystrzelił z rewolweru, 
raniąc w lewe ramię Łapińskiego. Złodzieje, za­
brawszy 6 skórek karakułowych, 4 — z tchórzy, 
paczkę markizety oraz kołdrę i kamizelkę z pasz­
portem — na ogólną sumę 6 milionów mk. — zbie­
gli-

Z sądów.
Proces o zabójstwo metropolity Jerzego.
W dniu 16 b. m. zacznie się w VIII wydziale 

karnym Sądu Okręgowego w Warszawie proces 
przeciwko b. Ojcu Szmaragdowi (Łotyszence) o 
zabójstwo metropolity kościoła prawosławnego w 
Pol see, Jerzego. Obrony Szmaragda podjęło się 
trzech adwokatów: poseł Podhorski, adwokat
Wróblewski z Wilna i adwokat Głuszkiewicz ze 
Lwowa.

Za wypiek chicha niepełnej wagi.
Sąd pokoju 29 okręgu skazał Icka Finkelsztaj- 

na, właściciela piekarni przy ul. Pułaskiej 33 na 
300,000 mk. grzywny oraz 30,000 rok. opłat sądo­
wych z zamianą wrazie niezamożności na 3 mie­
siące aresztu za wypiek chleba niepełnej wagi.

Analogiczny wyrok zapadł w sądzie pokoju 
23 okręgu w sprawne Wilhelma W olharta, właści- 
cielą sklepu z wędlinami przy ul. Kruczej 26, o- 
skarżonego o pobieranie cen nadmiernych za ser 
śmietankowy.

Teatr i muzyka.
Z TEATRU „NOWOŚCI".

P. Solange Achard w „Nitouche**.

Wprowadzenie na program „Nitouche" wydaje 
mi się pomysłem szczęśliwym. Ta stara operetka 
posiada pełną smaku, miłą muzykę, równie w gra­
nicach dobrego smaku utrzymany dowcip i nic- 
starzejący się humor.

Ale p. Achard jest artystką, której smak i nie­
wątpliwa inteligencja — nie jest typu operetkowe­
go. P. Achard brak poprostu całkiem — wesoło­
ści, bez czego przecie nic można się, akuratnie w 
operetce, ostać. Ta zresztą sympatyczna artyst­
ka — jest nawet w najweselszych sytuacjach na­
wet zupełnie szczerze i żywo poruszając się na 
scenie — tragicznie poważna; o komiżmie — mo­
wy u niej niema; wzbudza stale szacunek, ale ani 
razu — śmiechu. Pomijam zupełnie to, że jej ci­
chy, subtelny głosik nie jest jej pomocny w dźwi­
ganiu ciężaru roli operetkowej.

I pomijam mimowolnie przypominającą się 
kreację Elny Gisted. J. R.

Teatr Wielki, Dziś przedstawienie jubileuszo­
we reżysera, H. Kowalskiego, ukaże się „Afrykan- 
k ą“. Ju tro  o 3 popoł. po cenach zniżonych balet 
„Pan Twardowski". Jutro wieczorem „Opowieści 
Hoffmana",

Teatr Rozmaitości. Dziś i/dn i następnych „R. 
H. Inżynier". W niedzielę o godz. 3,30 po cenach 
zniżonych „Wieczór trzech króli”. Próby z ko- 
medji Moliera p. t. „Skąpiec" pod kierunkiem dyr- 
Solskiego, który odegra rolę Harpagona, dobiegają 
końca.

Teatr Reduta. Dziś „Lekkoduch". Ju tro  o 4 
popoł. (ceny zniżone) „Ponad śnieg", wiecz. „W iel­
kanoc".

T eatr im. Bogusławskiego. Dziś premjera sztu­
ki historycznej w 5 aktach J. Wójcickiego ł T. 
Frenkla p. t. „Faworyci króla". Ju tro  popoł. po 
cenach zniżonych „Kopciuszek", wieczorem „Fa­
woryci króla".

Teatr Polski, Codziennie „Samum". Ju tro  o 
3,36 popoł. „To, co' najważniejsze” po cenach zni­
żonych. W próbach pod reżyserją K. Frycza „Zie­
mia nieludzka" Curela.

Teatr Mały. Codziennie „Szkoła kokot". Ju ­
tro  o godz. 4 popoł. po cenach zniżonych „Zaba­
wa w miłość".

Teatr Komedja. Przedstawienie zawieszone.
T eatr Nowości. Dziś i jutro ostatnie dwa go­

ścinne występy Solange Achard w „Nitouche". 
Ju tro  o godz. 4 popoł. — po cenach zniżonych —- 
„Wielki przegląd operetkowy". W poniedziałek 
wraca na repertuar „Bal w operze".

Teatr Nowy. Dziś i codziennie „Królowa fal".
Teatr Praski. Codziennie „Gałganiarz paryski".
Z Filbarmonji. Jutrzejszy poranek muzyczny 

poświęcony będzie Mendelsohnowi. Oprócz or­
kiestry pod dyrekcją p. Ozimińskiego wystąpią: 
p. Szrejberówna, która odegra koncert skrzypco­
wy i p. Rutkowski, który grać będzie utwory or­
ganowe.

Na jutrzejszym popołudniowym koncercie sym­
fonicznym wykonana będzie pod dyrekcją G. F i­
telberga dziewiąta symfonja Beethovena. W yko­
nawcami tego arcydzieła będą: orkiestra fiihar- 
moniczna, chór operowy, oraz p.p. Coratc-Wiłgoc- 
ka, Leska, Dobosz i Michałowski.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
CORSO. — „Colombina".

Ładny, efektowny i ciekawy obraz. Wiele w 
nim coprawda sensacyjności, sporo momentów nie­
koniecznie „umoralniających", ale całość robi 
wrażenie.

Kto mieczem wojuje, od miecza i ginie. P ięk­
na „Colombina" bezlitośnie depce serca ludzkie, 
z okrucieństwem bawi się ludźmi — aż ginie z rę ­
ki szaleńca, nieprzytomnego z nadmiaru rozpaczy.

Śliczna gra „Colombiny", świetnie wystudio­
wana postać apasza z czarnych spelunek Paryża, 
harmonizują ze staranną wystawą i ładnemi zdję­
ciami. ,

Można zarzucić cenzurze, te  film tea  nie jest 
dla młodzieży wzbroniony. Zbyt wiele w nim po­
nurych momentów, zbyt wiele mętów życia — i 
zbyt realistyczne odegranie niektórych scen.

łka

Sport.
Berlin — Budapeszt 1 :0 .

Międzypaństwowe spotkanie rozegrane w Bu­
dapeszcie dn. 8 b. m., w obecności 18,000 widzów, 
przyniosło nispodziewaną porażkę reprezentacji 
budapeszteńskiej w stosunku 1 :0 . Zespół węgier­
ski grał słabo i tylko dzięki przytomności bram ­
karza Piątko, zwycięstwo Berlina przedstawia się 
cyfrowo nieznacznie.

„Grandjański" w Barcelonie.
Po dotychczasowych pomyślnych wynikach w 

Hiszpanii, rozegrał Sp. C. G. Grandjański dn, 8 
b.m. mecz ze słynną Barceloną, zakończony poraż­
ką Kroatów w stosunku 3 : 0.
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Teatr

STYLOWY
M a r s z a ł k o w s k a  112.

Codziennie, począwszy od dnia  dzisiejszego będzie dem onstrow any  w  godzinach od 4-ej do 5.3d film nauko 
p, t. „CHOROBY WENERYCZNE44. D em onstrac je  te odbyw ają  się  pod p ro tek to ra tem  „K oła  M edyków " S .  U- 
k tó rego  prelegenci będą wyjaśniali znaczenie obrazu. Ceny miejsc na ten  ooraz  specja ln ie  zniżone. Wstęp 

mężczyzn tylko do krzeseł dolnych, dia Pań ty lko  na amfiteatr i balkon. K asa czynna od godz. 3-ej PP-

IV Zjazd p e łn o m o cn ik ó w
Związku Robotniczych Spółdzielni Spożywców
odbędzie się dn. 15 i 16 kw ietnia 1923 r. w  W arszawie w  Sali

Handlowców, ul. Sienna 16.
Początek obrad o godz. 9»ej rano.

Porządek dzienny zjazdu:
1. Ukonstytuowanie się Zjazdu,
2. W ybór Komisji M andatowej i Wnioskowej,
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu,
4. Sprawozdanie Komisji M andatowej,
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i zatwierdzenie sprawozdania Za­

rządu,
6. Podział nadwyżki,
7. Ruch spółdzielczy w obecnej sytuacji gospodarczej,
8. P lan działalności i budżet za rok 1923,
9. Zmiany statu tu  ZRSS.

10. Oznaczenie granic najwyższego kredytu dla jednej spółdzielni,
11. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie może zaciągnąć ZRSS.
12. Sprawy organizacyjne,
13. Sprawy pracownicze,
14. W ybory do Rady i Zarządu Z. R. S. S,
15. W olne wnioski.

N A R A T Y I s
okrycia i kostjumy damskie, ubiory męskie, oraz towary łokciowe

Leszno 27, m. 25, tel. 403-88,
Ci, naprzeciw bramy, ll-gle piętro.

n T k T t y
Okrycia damskie 

K o s tfu m y  
S a k n i s  z trykotiny 

O ż e m p ry  
Bluzki m arkizetowe 

oraz WIELKI WYBÓR b ie l iz n y  d a m s k i e j  strojne batystowe I opa­
lowe tylko

lioźa 7 m. 47.

N a  r a t y  III
Tanio 1 elegancko można się ubierać w M A G A Z Y N I E  

UBIORÓW MĘSKICH i DAMSKICH „PARYSKIM"
H. GOLOLUST, C h ło d n a  3 6 , tel. 223-42.

Firanki
Serwety kolorowe 
Chustki jesienne  
Bieliznę m ęską  
P ł a t n o  w sztuczkach

M A  1 I T Y I
Tanio t elegancko można się ubierać w Pracowni Ubiorów 

f&ęskich i Damskich

M. S o b o l ,  Leszno 73, m. 1. U. U H l
UWAGA: Na składzie wielki wybór materjaiów angielsk. I krajowych.

Na d®«god!n$r&St w aru n k ach
ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary

łokciowe
D . B o ć k o ,  Elektoralna 45. te l. 511-45.

li nfy
O krycia i K ostjum y d am sk ie . 
Ubiory m ę sk ie  i d z iec ię ce . 
O buwie. N laterjały  b ław atn e .
„P OLSZY K‘‘ " T T ^ 2

Najtańsze źródło
„ I I U I I U H H  j

poleca: okulary i binokle; prezerwatywy, szpryce gumowe, Irygatory, 
pessarja, pasy rupturowe. Brzytwy, maszynki do strzyżenia. Termo­

metry różne, areom etry.

NA RATY J Ł , NA RATYT

W y k w in tn ie  s e le g a n c k a  m o ż n a  s i ę  u h ra ć i
W FiRMIE

Z p i l i l t  I C e s s e i  w  W a Sklep frontowy.
Gatewe ubiory m ęskie i na zamówienia z własnych i 
powierzonych m atsrjałów wykonywane są  solidnie i

punktualnie.

! Yjfamtn V m  i i j w !
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA

w Warszawie, Wspólna 17.
Poleca na uroczystości 1-go Maja:

B e z m e s k i  K, Robotnicze święto majowe

-  NA RATY
i z a  g e t£ n » k ę
Garnitury

Palta
Spodnie

gotowe l ne zamówienia 
P O L E C A

Lhtsanii
PtElfNft 29. 

K a j a o w t M  < « a e n y . 
Rebeki solidne.

choroby 
wenerycz. 

i skórne. Hieenłe 12, do 9 ra­
no i od 4—8 w.

Di. mit K.«

mmmm %
u„Leonara“

21 Nowy Świat 21
6 lolôr. rgiusz. 483Q 

U „ „ .. 51)00
Portrety 

wykwintnie wykonane

Dr. J. Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro­
by skórne I wener. Analizy krwi. 

Praga-Targowa 84, m. 2.
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5.

Raty
O krycia,
BCostjumy, 
K onfekcja d am sk a

i  z a

E S i e i O T p p y  JEBWiUBSIEi w e ł n ia n e :

1.

U biory d z iec in n e, 
IS iateriały  na palia i kostjumy

W arszaw a

I l J h i n a  17 róg bielańskiej
i *  1  U  y  U  ’ A A } | piętro, front, tol. 5-73.

FIRMA EGZYSTUJE OD 1900 r.

SZTANDARY
i różne iiaiisy haftuje na 1-szy i 3-ci maj

S c u s k l a r a k i *  p r z y b o r y .
Przejazd S3 m. 8. Tel. 210-43-

W s z r y s lk im  szczególn ie urzędnikom
dajjeway na  R & T Y

Ubiory m ęskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjaiów
DŁUGA sklep ^ 5 .zagranicznych I krajowych.

Warunki
dogodna

Warunki
dogodne.M i k  R A T Y

Ubrania Letnie 
Palta Jesienne

Kłęskie i Zimowe
Uamskie Gotowe i

SiSecięce na obstalunki
z najlepszych materjaiów

Krajowych i Zagranicznych
WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE!

C E N T R O P O L "  ul. Diuga Ns 19
Poleca 
firma 99

P . S .

Teł. 503-63.
Robotę wykonywa się  w własnej wytwórni.

Sztuczny jdwab i S '
wełna, włóczka, przędza

w różnych gatunkach i kołorach

I. W Ł A D Y S Ł A W , M l  11. w podwó­
rzu-

Dr. Zofja Eostkows*}
chor. wener., skór., analizy te> 
na syfilis. C h ło d n a  1*

lefon 99-29. od 3—5- X

A M A L I Z Y , ; ; ^

l - m n l U P S n J S f e
8*1, r.—7 '|,  w., w niedziele ‘

Robotnikom u s tę p s tw ®  
Szank., TrypP

D r . K o r a h ie W ^ ,,
W e n e re lo g  *  P e t e r s b .  P [ j  
30 lat. Newy-Ssriat 21. Od 1”

I 4 -  8 g. w. TeL

ślubne złote, ~Jff 
na r a t y  

Gutmacher, Smoczo
i) limaki
mistrz,
m ieszkania 23.

T l  UDU
gospodyni jeśli do prania 
paczkę M ydlanu-Technolab j ,  
Sprzedaż w składach apteczny^ 
m ydlarniach kooperatywach, f  
tow o te le ion  504-68.________

firamofoiim ■sar'T lj
sprzedam okazyjnie. Leszno 
m- U -

Grsmifasy czne w wielkim'
borze oraz płyty n a jn o w s z y c h  ,j, 
grań poleca po cenach n a r  j, 
szych Felgenbaum, Bielahs]j>  

do s z l j r  
znanej y  

broci „ K a s p rz y c k ie g o *  "  pr 
nio—Hurtowo—Detalicznie ^  m  
ty. Skład fabryczny — War* >  
reparacyjne Warszawa, MarsJjj. 
kowska 153, telefon 104-51* <$<
działy, przedstawiciele: 
chowa Aleja 43, Kielce, Lu ^  
Wilno Mostowa 9, Luck ||< 
lońska 58. Zamawiać możn4 ly 
stownie w Warszawie. Po*z 
wani odbiorcy h u r to w i .

Mi ni łan  fl mandolinie, skr*L< 
liii glidllc, cach lekcje 
sadniczej. Niecała 10—

O D lW lF  taniego kupna 
limska 19, wprost bramy.

MASZYNY

sofiiORRYCU. KOSTJUMY,
Wielki wybór. Najtaniej.

2n»|T* m ęskie wiosenne j  
rflLIfl modniejsze eleg4n .ufV 

po 300 tysięcy mk. 3 9ar!Jn If 
marynarkowe m ęskie po 2° m  
slęcy sprzedam  zaraz. 0 9 rS,(T 
wa 32 (pralnia chemiczna). n  
dlarze wyłączeni. ~~^jF
tWufii zgrane połam ane khP,* 
l i j l j  lub zamieniam na n® « 
Plącę najwyższą cenę. Przyj'11 J- 
sie również do reparac|i 
kie instrumenty muzyczne, 
genbaum. Bielańska 1

Dr. raed. feldbus^
b. st. ordyn. szpitala, chor. *  l i ­
ryczne, skóry, płciowe (nieh1 j| 
Lecz. prom. Roentgena Wielk* 

do 10 r. 4 — 7. v '  
 - < >

m S D Y S Ł y© / GVM PLOM CZ

Czerniawski T. Polskie pieśni rewolucyjne 
Hutnik J. Żelazny dzwon 
Jednoibiówka SEajowa 
Śpiewnik Robotniczy P .  P. S.
Z walki i pracy, wybór wierszy do deklamacji 
Plaknt majowy (kolorowy) art. Rembowskiego

Wysyłka za pobraniem pocztowem,

M k . 2 4 0 .—
„ 3600.— 
„ 2900.— 
„ 720.—
„ 720.—
•  560.— 
» 5 0 0 .-

I l i

li

OBŁĄKANI
WifdawsśiłwB Mm®Do M ń j ,  t e s a ,  i p ś ł s  17.

Na raty i za gotowkś
Wykwintne okrycia, damskie i ubiory męskie. 
Złota 16—29, 2-ga brama w podwórzu. ^

Uml Zwitko Piranii Handlowycli i Prayŝ
m . s t .  W a r s z a w y

(SIENNA 16)
zawiadamia p.p. Członków Związku, że z przyczyn 

rządu niezależnych,

Walne Zgromadzenie Członkó^
w drugim terminie w sprawie zmiany statutu, wyzn*ĉ , 
ne na dzień 14 b. m., odłożone zostaje na wtorek 

24 kwietnia na godz. 8 wieczorem.

K a d a .  N a d z o r c z a  Spółdzielni z ogr. ,

Wltwanua wpiiśi intaliwicl JIB
Ą

dawniej
w  W a r s z a w i e ,  

ZRZESZENIE WYTWÓRCZE S T A ' ,
niniejszym zawiadamia członków Spółdzielni, iż w sobo**!ji 

28 kwietnia r. b. o godz. 5-ej pop. w lokalu przy ul. Jerozolih1 
6, i piętro, odbędzie się , j

zwyczajne dsro zn; Zgromadzenie członłifl
z nąptępującym porządkiem obrad : ,

« 1) Wybór prezydjum Zebrania. cU i'
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilans 

31 grudnia 1922 r.
3) Likwidacja Spółdzielni. „(O11
Z uwagi na p. 3 porządku obrad obecność wszystkich *

ków jest b. pożądana.
%

Kcttaktw nae*cłuy dr. Feliks Perl. Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro, Wj*dawca: Rada Nacz. P. P, S, Odbito w drukam i „Robotnika", W arec^


